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odprawianem w ścisłem zastosowaniu się do przepisów 
i ustaw kościoła wschodniego, oraz skasowania orga­
nów. Lecz rozporządzenie władzy duchownej co do 
oczyszczenia skażonych obrządków grecko-wschodnich 
wykonane było nie we wszystkick parafiach, tak, iż 
w wielu sąsiadujących z sobą parafiach nabożeństwo 
odprawiane było różnie. Podczas, gdy jedni księża 
stosowali się we wszystkiem lub w większej części 
czynności przy nabożeństwach do ustawy Kościoła 
wschodniego, inni przeciwnie, odprawiali nabożeństwo 
po dawnemu, lub jednoczyli dowolnie stare z nowem. 
Różnorodność doszła do najwyższego stopnia.

Samo zaprowadzenie nabożeństwa podług ustawy 
Kościoła wschodniego wydawało się ludowi, z powodu 
tej różnorodności i w skutek błędnych tłómaczeń ze 
strony niektórych księży, nieprzychylnych ustawie 
wschodniej, rzeczą dowolności osób pojedynczych. Dla 
położenia kresu takiemu trybowi, konsystorz djecezlal- 
ny chołmski, idąc za przykładem poprzedniej władzy 
djecezjalnej, wydał na początku października 1873 ro­
ku odezwę okólnikową do podwładnego mu ducho­
wieństwa, w której powołując się na bulle i postano­
wienia’ papiezkie, określające, wzmacniające i zabez­
pieczające prawa Kościoła grecko-unickiego, zarządał 
wykonania wszędzie tych rozporządzeń Stolicy Apo­
stolskiej względem nabożeństwa publicznego w Koście­
le unickim, bez dotykania szczegółów, jako bardziej 
blizkich ludowi, przyczem dzień 1 stycznia r. b. wy­
znaczony był jako termin ostateczny dla wprowadze­
nia tej odezwy w wykonanie. Wszelkie rozporządze­
nia co do ogłoszenia i wykonania tej odezwy okólni­
kowej, włożone były na zarząd djecezjalny, działający 
za pośrednictwem podwładnych mu organów—dzieka­
nów i duchowieństwa parafjalnego. Miejscowej zaś ad­
ministracji świeckiej poleconem- JłjJn nie wtrącać się 
do środków, należących z natury swojej do władzy du­
chownej, i poprzestać jedynie na śledzeniu postępu 
sprawy. Udział jej faktyczny w sprawie niniejszej 
mógł mieć miejsce w takim jedynie wypadku, gdyby 
wynikły jakie rozruchy miejscowe, jak to miało wła­
śnie miejsce, z liczby 266 parafij djecezji chołmskiej 
grecko-unickiej, w 26 parafjach gubernii siedleckiej.

Z tej liczby, w trzech parafjach: zabołockiej, dro- 
lewskiej i pratulińskiej, rozruchy przybrały znaczne 
rozmiary i uczyniły niezbędnem wdanie się komend 
wojskowych. W Zabołociu zresztą, wszystko ograni­
czało się na rozpędzeniu tłumu wzburzonego i porzą­
dek został przywrócony bez szczególnych następstw. 
Lecz niestety, we wsi Drolewie, w powiecie radyńskim, 
gdy z rozporządzenia naczelnika wojennego, część żoł­
nierzy bez broni’ przystąpiła do aresztowania głów­
nych sprawców zaburzenia, tłum rzucił się z drągami 
i kamieniami, przyczem ranionych zostało kilku ofi­
cerów, żołnierzy i kozaków; wtedy reszta oddziału 
zmuszona była dać kilka wystrzałów, przyczem jeden 
z włościan został zabity, 10 zaś odniosło rany.

We wsi Pratulinie, w powiecie konstantynowskim, 
tłum włościan nie rozchodził się w ciągu kilku dni 
i dopuszczał się nadużyć; gdy zaś zbliżyła się komen­
da wojskowa, takowa przyjęta zostata drągami i ka­
mieniami, przyczem ranieni zostali sztabs-oficer dowo­
dzący oddziałem, kilku oficerów i wielu żołnierzy, 
w skutku czego komenda zmuszona była dać wystrza­
ły, od których 9 włościan padło i 14 zostało ranio­
nych.

W parafjach gubernii lubelskiej i łomżyńskiej, ża­
dne rozruchy nie miały miejsca.

Jak się okazuje z wyż. przytoczonego, wszelkie 
środki przedsięwzięte przez władzę djecezjalną grec 
ko-unicką skierowane były jedynie do przywrócenia, 
zgodnie z papiezkiemi bullami i listami pasterskiemi, 
naruszonych samowolnie obrządów nabożeństwa.

— Jutro przypada uroczystość Ś-go Józefa, Oblu­
bieńca N. Marji Panny, która obchodzoną będzie zu­
pełnym Odpustem w kościołach: Ś go Jacka przy uli­
cy Freta, Ś-go Józefa na Krak.-Przedm. obok Skweru 
i w kościele Narodzenia N. Panny Marji na Lesznie. — 
W kościołach zaś: Ś-go Ducha wprost ulicy Mostowej 
i Opieki Ś-go Józefa wprost ulicy Królewskiej, odbędą 
się Wotywy solenne na cześć uroczystującego Ś go Pa­
trona.

— Nabożeństwo passyjne w dniu jutrzejszym od­
bywać się będzie w kościele Archikatc „alnym i Me­
tropolitalnym Ś-go Jana, gdzie Słowo Boże głosić bę­
dzie JX. Jungowski.

Kr 60. Dnia 18 Marca.
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Nąjwyższy Dyplom.
Do naszego jenerał-adjutanta, jenerała kawalerji, 

s^ja żandarmów, Głównego Naczelnika III Wydziału ! 
Przybocznej Naszej hancclarji, Hrabiego Piotra Szu- ■ 
wałowa.

Powołani przez Nas do zajmowania ważnych posad ' 
w najwyższym zarządzie państwa, przez pożyteczny u- j 
dział w sprawach tego zarządu i gorliwe wykonywanie 
włożonych na was obowiązków, nie przestawaliście u- 
sprawiedliwiać Naszego dla was zaufania. Dla.okaza­
nia Naszej wdzięczności za taką służbę waszą i szcze­
gólnej Naszej dla was życzliwości, Najmiłościwiej u- 
dzielamy vyam brylantowe oznaki Cesarskiego orderu 
Naszego Świętego Prawowiernego Aleksandra New­
skiego, które, załączając przy niniejszem, rozkazuje­
my przywdziać na siebie i nosić według przepisów.

Pozostajemy dla was Cesarską Naszą łaską przy­
chylnymi.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„ALEXANDER".
W St.-Petersburgu,

11 stycznia 1874 roku. (D. W.)

— Czytamy w „Gońcu Urzędowym:11
Ludność grecko-unicka w Królestwie Polskiem, 

skoncentrowana w gubernjach łomżyńskiej, lubelskiej 
i siedleckiej, złożona jest z małorosjan, należących do 
rodziny narodu ruskiego, lecz odłączonych od kościo­
ła prawosławnego wschodniego w skutek unji z Rzy­
mem, zaprowadzonej w samym końcu XVI wieku.

Wiedząc o przywiązaniu ludności do obrządków i 
zwyczajów kościoła prawosławnego, dwór rzymski j 
przyjął za podstawę unji zachowanie nietykalne całe- j 
go trybu odprawiania nabożeństwa bez najmniejszych i 
zmian, co też wyrażonem zostało w sposób jak najbar- ! 
dziej stanowczy w bulli papieża Klemensa VIII, Ma- ■ 
gnus Dominus, w następujących słowach: „Wszelkie : 
święte obrządki i zwyczaje, które stosownie do posta- ' 
nowień świętych ojców greckich, używane są przez 
ruskich biskupów i duchowieństwo w trybie nabożeń­
stwa przy odprawianiu liturgji św. i innych tajemnic, 
oraz wszelkich innych czynności kościelnych, o ile ta­
kowe nie pozostają w sprzeczności z prawdą i nauką 
wiary katolickiej i nie wyłączają wspólności z kościo­
łem rzymskim, łaską naszą apostolską zostają im, ru­
skim biskupom i duchowieństwu, dozwolone i udziela­
my im do tego upoważnienie/'

Bulla ta została następnie wyjaśniona i stwierdzo­
na listem pasterskim tegoż papieża do biskupów ru­
skich, z 7-go lutego 1596 roku.

Ostatni rokosz w Królestwie Polskiem wskazał 
wielkie niebezpieczeństwo, jakie groziło tam ludności 
ruskiej. Wszedłszy w biedne położenie ludności ru­
skiej i samego wyznania grecko-unickiego, Rząd po­
stanowił podtrzymać i uchronić silną dłonią ruską na­
rodowość i wiarę, przez użycie w tym celu środków 
stosownych i skutecznych.

Środki te zależały na przywróceniu w cerkwiach 
grecko-unickich obrządku Kościoła wschodniego, 
w ścisłem zastosowaniu się do bul papiezkich, 1 w tym 
celu przystąpiono od roku 1864 do wznoszenia 1 od­
nawiania świątyń, stosownie do obrządku wschodniego, 
oraz do usuwania nielegalnych innowacji łacińsko-pol- 
skich. W liście pasterskim z 23-go października 1868 
roku biskup Kuziemski, po objęciu stolicy biskupiej 
chołmskiej, polecił podwładnemu sobie duchowień- ! 
stwu stosować się ściśle do poprzednich rozporządzeń 
konsystorza chołmskiego pod względem używania ję­
zyka ruskiego w naukach kościelnych, zastąpienia poi- I
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nym na zewnętrzną służbę, ażeby w razie dostrzeżenia drę­
czącego obchodzenia się ze zwierzętami lub wskazania im 
tego przez którego z członków Warszawskiego Oddziału Ru­
skiego Towarzystwa opieki nad zwierzętami, przedsiębrali 
natychmiast środki zmierzające do złagodzenia położenia 
tych istot, przez ulżenie ciężaru, ułożenie w sposób wygo­
dniejszy przewożonych na sprzedaż drobnych zwierząt, pta­
ków i t. p. i w ogólności wyświadczali niezbędną i rzeczy­
wistą pomoc członkom wspomnionego Towarzystwa, po oka­
zaniu przez tychże należytych biletów; przyczem uprzedzam, 
że tak stójkowi jako i ucząstkowi naczelnicy, w obec któ­
rych tolerowane będzie okrutne obchodzenie się ze zwierzę­
tami, lub którzy w razie potrzeby nie pospieszą natychmiast 
z należytą pomocą członkom towarzystwa, pociągnięci zo- 
stanąjjrzezemni^^^iąisurowsze^kar^^^^^Gr^h^^^^

—W — Wczoraj o godzinie 8-mej wieczorem odbył 
się w sali Resursy Obywatelskiej doroczny koncert 
pana Aleksandra Zarzyckiego, dyrektora tutejszego 
Towarzystwa Muzycznego. Niejednokrotnie już na 
tem miejscu mieliśmy sposobność oddawać sprawie­
dliwość temu niepospolitemu pianiście, który z pier­
wszorzędnym talentem wykonawcy łączy wszechstron­
ne wykształcenie artystyczne i oryginalną twórczość 
kompozytorską.

Wczorajszy koncert daje nam znowu możność wy­
powiedzenia kilku słów gorącego uznania dla artysty, 
który sztukę traktuje nie jak czcze popisowe bawideł- 
ko, a brzydząc się rozgłośną i zapewniającą powodze­
nie reklamą, w ciszy i skromności pracuje nad utrzyma­
niem się na wysokości dzisiejszych wymagań arty­
stycznych.

Skromność ta cechuje też grę koncertanta, strzeże 
ją od estradowej błyskotliwości i chroni od maniery, 
nie zacierając jednakże indywidualności. Pod jej to 
wpływem pan Zarzycki starannie unika jaskrawych 
effektów i bladej sentymentalności, szkopułów o które 
tak długo rozbijała się odrębność stylowa wykonaw­
ców. Nie należy jednak sądzić że ta prostota, która 
dzielnie pomaga koncertantowi do zachowania suro- 

; wej powagi w takich klassycznych utworach jak na 
' przykład sonata Beethovena (op. 53) lub presto Scar- 
I lattiego—czyni grę jego suchą i pozbawioną fantazji, 
i Przypuszczenie to, gdyby je kto sformułował, nie osta- 
I łoby się w obec wykonania Scherza Szopena (op. 39) 
1 drobnostki Schumana zwanej Nachtstiick, lub nawet 

Etiudy koncertowej Liszta; pan Zarzycki puścił w nich 
wodze bogatej w istocie fantazji, która w każdej z tych 
trzech kompozycji inną przybrała barwę: w Scherzu 
odzywała się owa ironiczna nuta która chwilami stre­
szcza stan szamotania się zbolałej duszy Szopena; śli­
czny nokturn Schumana budził tę melancholiczną spo­
kojną zadumę w którą pogrąża nas noc oświetlona 
fantastycznemi blaskami księżyca; w etiudzie pan Za­
rzycki podążał za dziwactwami kapryśnej wyobraźni 
Liszta, która niema, jak się zdaje, żadnych dla kon­
certanta tajemnic. Głębokiem uczuciem odznaczało 
się wykonanie Szopena Barkarolli (op. 60); a ładny 
romans hrabiego Wielhorskiego odegrany był przez 
koncertanta. z wytworną elegancją. Wpośród wymie­
nionych wyżej utworów składających tak piękną i har­
monijną całość, znaleźliśmy jednak dysonans, — to 
jest Valse-Caprice Tausiga. Drugi to już raz słyszy­
my tę bezmyślną kompozycję w koncertach pana Za­
mojskiego i drugi raz zadajemy sobie pytanie, co w niej 
znaleźć mógł artysta godnego zaprodukowania pu­
bliczności? W całym koncercie wyszła tak szlachetnie 
na jaw dusza koncertanta, że obznajmienie publiczno­
ści na zakończenie z tajemnicami techniki, jako środ­
ka za pomocą którego osiąga się cel artystyczny, wy­
dało nam się zbytecznem.

Do współudziału w swem wystąpieniu zaprosił pan 
Zarzycki amatorkę panią Julję Uszyńską i chór męzki 
złożony z amatorów i członków operowego kompletu. 
Pani Uszyńska wprawnie władająca dźwięcznym choć 
nie rozległym głosem, bardzo przyjemnie wypowiada 
drobne piosenki i w ogóle rodzajowe śpiewy nie wyma­
gające głębszego uczucia lub podnioślejszego stylu. 
„Moje słońce," „Siwy koniu" i „Siedzi ptaszek na 
drzewie," odśpiewane były z wdziękiem. Nie możemy 
powiedzieć tego o arji Zerliny z „Don Juana." Pani 
Uszyńska nie zdołała nadać jej owego nastroju klasy­
cznej naiwności, która partję Zerliny stawia w rzędzie 
najtrudniejszych w Mozartowskim repertuarze niewie­
ścim. Lepiej pani Uszyńskiej poszło bolero z Giovan- 
ny di Guzman Verdiego,—chociaż i w tej kompozycji
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"brakowało energji i ognia stanowiących charaktery­
stykę bolera.

Chór dobrze wykonał dwie kompozycje koncertanta 
„Śpiew nocnych wędrowców11 i „Chór myśliwych11 
(ostatni utwór z towarzyszeniem dwóch waltorni). Oba 
utwory mają niepospolite harmoniczne zalety, a drugi 
odznacza się oryginalnością pomysłu.

Wiadomości miejscowo.
'• = Z upoważnienia JW. dowodzącego wojskami 
okręgu wojskowego warszawskiego, jenerał-major Sa­
kowicz mieć będzie w sali Klubu ruskiego dwa odczy­
ty na rzecz ochron Mikołajewskiej i Maryjskiej. Pre­
legent objaśni mające nastąpić w listopadzie r. b. 
przejście ekliptyczne planety Venus przez tarczę 
słońca.

Pierwszy odczyt, który odbędzie się w piątek, 20 
b. m., mieć będzie za przedmiot: „O własnościach i 
fazach planety Venus, o parallaksach rocznych i ho­
ryzontalnych, tudzież o ważności zjawiska. “

Drugi odczyt, który odbędzie się 23 b. m. (w po­
niedziałek), traktować będzie „O metodach spostrze­
żeń nad zjawiskiem i o sposobach pomiarów, tudzież 
o udziale Rosji i innych państw w tych spostrzeże­
niach.11

— Wypełniając ciężkie obowiązki reportera odwie- 
dzieliśmy wczoraj zakład kulinarno-artystyczny w „Ti­
voli.1"

W miejscowości tej, której losy dobrym byłyby 
wątkiem do powieści a la Sue, produkowały się w o- 
statnich czasach różnego rodzaju i różnej narodowości 
talenta. NPęę, indjanin koncertujący na dwudziestu 
bębnach; więc Balog, przywódca węgiersko-cygańskiej 
bandy... chciałem powiedzieć orkiestry; więc tancerze 
i tancerki doprowadzający „pyryjski tan“ do możliwej 
doskonałości...

Obecnie, obszerne salony pałacu dawniej Łubień­
skich, rozlegają się echem niemieckich kupletów. 
Egzekwuje takowe trójka artystyczna złożona z jedne­
go mężczyzny i dwóch przedstawicielek płci, tak zwa­
nej: pięknej.

Primadonną jest panna czy też pani Rossini, noszą­
ca niewiadomo dla czego to samo nazwisko co „łabędź 
z Pesaro.11 Ta pani Rossini pełnym i aż nadto donoś­
nym głosem wyśpiewuje melodje tak sentymentalne, 
jak Szarlotta zjawiająca się poraź pierwszy oczom 
Wertera...

Towarzyszka jej, panna Kossari, którą afisz z zadzi­
wiającą otwartością nazywa „subretką z Wiednia11 
czaruje widzów i słuchaczów urokiem pewnych min i 
gestów zyskujących zawsze poklask wrażliwej na pię­
kno młodzieży.

Ostatnim z tej trójki jest pan Lebourd, śpiewak o 
barytono-basowym głosie, którym wygłasza niemiec­
kie wątpliwej wartości „witze,11 pomagając sobie ta- 
kiemi efektami jak: czkawka, zataczanie się i podno­
szenie nóg do góry...

Nieliczna publiczność przyjmuje tego pana i te pa­
nie dość gościnnie i pobłażliwie. Dowodzi to po raz 
tysiączny, że.. Ale co tam!

— Prezes Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polskiem, oznajmia niniejszem, że doro­
czne Ogólne Zebranie Członków Towarzystwa odbę­
dzie się w dniu 21 marca r. b., na które Członkowie 
zechcą przybyć do lokalu Towarzystwa o godzinie 
w pół do drugiej z południa.

Czynności Ogólnego Zebrania, będą następujące:
Po przemówieniu Prezesa i Vice-Prezesa, wysłucha­

nie Sprawozdania z działań Komitetu, sprawozdania 
Delegacji Rachunkowej za rok ubiegły, oraz zdecydo­
wanie wniosku delegacji co do upoważnienia jej do 
pokwitowania Komitetu z obrotu funduszów Towa­
rzystwa i wniosku Komitetu w przedmiocie użycia 
oszczędności z lat dawnych na rozszerzenie i ulepsze­
nie lokalu Towarzystwa; następnie dopełnienie wybo­
ru Członków Komitetu i Członków Delegacji Rachun­
kowej na rok 1874.

Wstęp na ogólne zebranie mają wszyscy Członko­
wie Towarzystwa, prawo zaś głosowania posiadają 
tylko na liście umieszczeni Członkowie Rzeczywiści, 
z których każdy bez względu na ilość posiadanych 
dowodów składkowych ma prawo tylko do jednego 
głosu. W zastępstwie nieobecnego Członka inny Czło­
nek głosować nie ma prawa.

Dla zapewnienia niezbędnego porządku i ścisłości 
w podawaniu głosów, ma być zachowany poniżej wy­
mieniony regulamin mającego odbyć się ogólnego ze­
brania.

Członek przybywający na Zebranie przy wejściu 
okazuje upoważnionym do tego przez Komitet Towa­
rzystwa osobom dowód opłaconej składki, a mianowi­
cie: Członek zwyczajny za rok bieżący, Członek zaś 
rzeczywisty za bieżący lub ubiegły.

Każdy z Członków Rzeczywistych w liście drukowa­
nej zamieszczonych otrzymuje drukowane sprawozda­
nie Towarzystwa wraz z listą imienną Członków, oraz 
kartkę do wpisania nazwisk wybrać się mających 

z grona. Członków Rzeczywistych listą drukowaną ob­
jętych osób do składu komitetu i delegacji rachunkowej 
i z odbioru takowych podpisem swoim Kwituje.

Po wypełnieniu nazwiskami kartek, Członkowie 
rzeczywiści zwracają je Sekretarzowi Komitetu, który 
wespół z zaproszonymi przez Prezesa Towarzystwa 
dwoma assesorami z grona Członków rzeczywistych 
niezwłocznie obliczy podane głosy.

Protokół odbytego zebrania zaraz na posiedzeniu 
spisany, rezultat wyborów do protokółu wniesiony i 
ogłoszony na zebraniu, a następnie do miejscowych 
pism publicznych podanym zostanie.

Z upoważnienia Prezesa Towarzystwa, 
Vice-Prezes, Stanisław hrabia Kossakowski.

p. o. Sekretarza, Kosmowski Ignacy.
— Koncert na dochód ubogich, chorych i parality­

ków, odbędzie się w niedzielę, t. j. dnia 22 b. m.’ w sali 
Resursy Obywatelskiej, o godzinie 8-mej wieczorem.— 
Biletów nabyć można w księgarniach: pp. Gebethnera 
i Wolffa i Sennewalda.

W obecnej porze niezmiernej drożyzny tak dla ubo­
gich mianowicie dotkliwej, spodziewać się należy, że 
publiczność warszawska chętnie i Chojnie wesprze usi­
łowania Dobroczynności, w jednym z najużyteczniej­
szych jej objawów,

= Fabryka cukru w Łamiętach w powiecie Ku- 
tnoskim Gubernji Warszawskiej położona, należąca 
do pana Rajmunda Skarżyńskiego, przeszła w tych 
dniach na własność pana Naftala Mayzner kupca tu­
tejszego.

= Oratorium mające się wykonać w Wielką Środę 
w Teatrze Wielkim, odbędzie się podobno nie w go­
dzinach południowych, lecz wieczorem.

= Dziesiąty odczyt popularny dziesięcio-groszowy 
odbędzie się w niedzielę, t. j. dnia 22 b. m. i r., o go­
dzinie 4-tej po południu w Towarzystwie Dobroczyn­
ności. Mówić będzie p. Stefan Kossut w dokończeniu 
o tem: „Jakie zjawiska są przedmiotem mechaniki.11 
Biletów dostać można w Redakcji Gazety Przem.-Rze- 
mieślniczej, przy ulicy Chłodnej Nr 10, a w dniu od­
czytu przy wejściu do sal.

= W teatrze Rozmaitości w przyszłym tygodniu 
przedstawiony będzie nokturn sceniczny p. Wacława 
Szymanowskiego p. t. „Na ulicy.11 W nokturnie tym 
role przyjęli pp. Królikowski i Stolpe.

— Na placu Zaamkowym, furman Rubinsztejn, na­
jechał na 60-letnią Annę Mikulską, która z tego po­
wodu uległa stłuczeniu ręki i nogi. Rubinsztejn przya- 
resztowany, w celu pociągnięcia do odpowiedzialności.

= Załączając rs. 3 na dochód Osad rolnych i przy­
tułków rzemieślniczych, uważam sobie za miły obo­
wiązek oświadczyć moje serdeczne podziękowanie p. 
Sz., Studentowi Uniwersytetu i nieznanemu mi z na­
zwiska Panu, którzy w sobotę podczas odczytu w sali 
Ratuszowej, raczyli ze szlachetnym współczuciem nieść 
natychmiastową pomoc, mej córce, zapadłej nagle na 
zdrowiu. H. li.

— Komitet Towarzystwa Muzycznego, podaje do 
powszechnaj wiadomości, że w dniu 26 b: m. we czwar­
tek, odbędzie się w salach Redutowych 9-ty koncert 
publiczny, ze współudziałem p. Anny Essypow, oraz 
orkiestry Teatru wielkiego. Bilety zamawiać można 
w kancelarji Towarzystwa Muzycznego wraz ze złoże­
niem należnej opłaty, codziennie poczynając od czwart­
ku d. 19 b. m., od godziny 5-ej do 7 ej po południu. 
Cena miejsc dla członków Towarzystwa i ich rodzin: 
krzesło w pierwszych trzech rzędach rs. 1 kop. 55, 
w dalszych oraz pierwszych bocznych rs. 1 kop. 5, 
w dalszych bocznych kop. 55, galerja kop. 25.

Dla osob nienależących do Towarzystwa: krzesło 
w pierwszych trzech rzędach rs. 3 k. 5, w dalszych 
oraz pierwszych bocznych rs. 2 kop. 5, w dalszych 
bocznych rs. 1 kop. 5, galerja kop. 50. —3372—

= Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
rs. 1, dla w’dowy z małem dziecięciem, przy piersi i 
chorą matką, przy ulicy Długiej Nr 454, na kupienie 
maszyny do szycia; od J. S. M. rsr. 5, dla nędzy wy 
jątkowej, stosownie do uznania Redakcji Kurjera War­
szawskiego.

= W kantorze Redakcji jest do przejrzenia, Wykaz 
Numerów procentowych obligów Skarbu Król. Pol. 
w dniu 1 (13) marca 1874 r. wylosowanych, które 
w dniu 1 kwietnia tegoż roku do spłacenia przypadają.

F Jutro, t. j. we czwartek, jako w rocznicę imienin 
ś. p. Józefa Ungra, w kościele Ś-go Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej, o godzinie 10-tej z rana odprawio­
ne zostanie za spokój Jego duszy żałobne Nabożeńst­
wo, na które pozostała rodzina Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych zaprasza. — 3366—

+ Jutro, jako w dzień imienin ś. p. Józefy Oliwiń- 
skiej, b. Artystki Teatrów Warszawskich, odbędzie się 
Wotywa o godzinie 9’/a z rana, w kościele Śgo An­
toniego, przy ulicy Senatorskiej; na którą pozosta­
ła matka i siostry, Krewnych życzliwych zapraszają.

4- Za spokój duszy ś.p. Józefa Skarżyńskiego, Oby­

watela m. Warszawy, jutro o godzinie 9-tej z rana 
odbędzie się Nabożeństwo w kościele Wszystkich Świę­
tych na Grzybowie; na które pozostała wdowa wraz 
z rodziną, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

+ Jutro, jako w rocznicę imienin ś. p. Józefy z Po- 
radowskich Górnickiej, odbędzie się Nabożeństwo ża­
łobne w katedrze Śgo Jana, o godzinie lOtej rano; na 
które zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

+ W dniu jutrzejszym, jako w rocznicę imienin 
ś. p. Józefa Kamińskiego, obywatela miasta Warsza- 
szawy, odbędzie się za duszę jego Nabożeństwo w ko­
ściele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, 
o godzinie 9-tej z rana, na które pozostała Familja, 
Krewnych i Przyjaciół zmarłego zaprasza. —3363—

-j- Za spokój duszy ś. p. Józefy z Wierzbickich 
Tomczyckiej, odprawioną zostanie Wotywa żałobna 
w kościele Ś-tej Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, 
w dniu 20 b. m., t. j. w Piątek, o godzinie 10-tej rano, 
na którą to pozostali synowie, zapraszają Krewnych 
i Znajomych zmarłej. —3367—

j- Ś. p. Emilja Łukowska, po długiej chorobie, 
opatrzona ŚŚ. Sakramentami, w dniu 17 b. m., zmarła. 
Pozostała córka zaprasza Krewnych i Znajomych na 
eksportację zwłok z kościoła Przemienienia Pańskiego 
przy ulicy Miodowej w dniu 20 b. m., o godzinie 4-tej 
po południu. —3376—

+ Wczoraj, o godzinie litej z rana, po ciężkiej i 
długiej chorobie, zakończył życie ś. p. Józef Turowski, 
Subjekt Jubilerski, przeżywszy lat 34. Pozostała żo­
na z dziećmi i familją, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na eksportację zwłok jutro o godzinie 4tej 
południu, z kościoła Śtej Anny, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście, na cmentarz Powązkowski odbyć się 
mającą. —3365—

. -f- Ś. p. Joanna de Poths, żona właściciela dóbr 
ziemskich, po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy 
lat 39, w dniu 16 b. m. życie zakończyła. Pozostały 
stroskany mąż wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych i 
Znajomych ni wyprowadzenie zwłok w dniu 19 b. m. 
(we Czwartek), o godzinie 3 ej popołudniu, ze wsi 
Łomianek na cmentarz familijny w Kiełpinie.

4- Szanownym Przyjaciołom, Znajomym, i tym 
wszystkim zebranym, towarzyszącym przy wyprowa­
dzeniu na cmentarz ewangelicko-augsburgski, zwłok 
żony mojej, ś. p. Julii Ciszewskiej, składam moje naj­
czulsze i najserdeczniejsze podziękowanie, że raczyli 
tak licznie pomimo niepogody i deszczu, oddać tę osta- 
teczną posługę religijną.— Ignacy Ciszewski

"PrzeglądPolityczny.
Książe Bismarck zachorował! Gdyby doniesiono 

toż samo o cesarzu Wilhelmie, wiadomość nie sprawi­
łaby takiego wrażenia, jakie przyniósł ze sobą wczo­
rajszy telegram. Cesarz Wilhelm ma następcę, zosta­
wia po sobie dziecię swej krwi, spadkobiercę praw dy­
nastycznych, niezaprzeczanych przez nikogo w Niem­
czech, spadkobiercę gotowego godność cesarską wy- 
piastować i na wyższym niż dziś postawić stopniu, go­
towego zawsze praw swoich dochodzić i bronić. Po­
wołanie historyczne cesarza Wilhelma takie jakie było 
nie zestąpi z nim razem do grobu. Inaczej rzecz się 
ma z księciem Bismarckiem. Tu już nie chodzi o czło­
wieka, który pozwnlił robić, i zatwierdzał, ale o czło­
wieka, który sam obmyśliwał i robił. Takiemu czło­
wiekowi potrzebny jest spadkobierca nie praw, ale 
pracy, nie korony, ale polityki, potrzebny jest czło­
wiek coby był dziecięciem jego ducha, posiadał takąż 
samą wolę żelazną i urobione pojęcia o potrzebach 
Niemiec ze stanowiska pruskiego, taką samą ogólną 

1 i szczególną filozofję stanu, takież same zasady spra­
wiedliwości, honoru, interesu własnego, taką samą 
nienawiść do Francji, do żywiołów narodowych i kato­
lickich partykularystycznych, a to wszysko przejęte 
niezaprzeczoną zdolnością umysłu, górującą nad po­
ziomem powszedniości.

Książe-kanclerz tak się Niemcom narzucił, tak się 
stał dla nich potrzebnym przez to, że ich w pracy po­
litycznej, do której są w ogóle nieudolni, wyręczał; ty­
le przez popularność swoją przyczynił się do utrwale­
nia władzy cesarskiej Hohenzollernów w całych Niem­
czech, że prawdziwie po jego skonie nie będzie można 
powiedzieć, iż śmierć żadnego miejsca nieopróżnia 
w ten sposób, aby go życie zaraz zapełnić nie mogło. 
Zdanie powyższe prawdziwe w zakresie ogólnego ru­
chu spółecznego o Ibywającego się na nizinach bytu,, 
nie jest prawdziwem w wyższych sferach, na takich 
szczytach na jakich stoi książę Bismarck. Takich lu­
dzi jak on nie łatwo zluzować, zastąpić. Śmierć ich 
zabiera prędzej niż ich życie dić może. Łatwo zna­
leźć dyrektora cukrowni lub banku, ale trudno o obsa­
dzenie posady dyrektora, w takiej instytucji, jaką jest 
monarchja Hohenzollernów. Tu śmierć zrobi lukę, 
której lada pion, lada żołnierz nie zapełni. Książe 
jest bezwątpienia człowiekiem genjalnym, nie genjal- 
nością książkową, ale tą żywą, która polega na prze­
zieraniu wskróś wszystkich objawów życia, o ile one 
o własne istnienie zaczepiają. W księciu jest wiele
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przewrotności, graniczącej w polityce z talentem a czę­
sto za jedno z nim branej, ale książę ma też i wiele 
czynników dodatnich: doskonale ześrodkowaną indy­
widualność, umysł w którym zamiary rzeźbią się jak 
w kamieniu i kamienną zyskują trwałość, wolę nie­
złomną przytłumiającą uczucie.

Książe umie słuchać, milczeć i czekać, umie narzu­
cać o sobie takie przekonania, jakich w tłumie wiel- 
kim i w klientach swoich ad hoc potrzebuje, jest przy- 
tem wymownym i dowcipnym.

Książe stworzył jedność niemiecką; on jest jej oj­
cem: on wywiódł w pole Napoleona, przywiązał do sie­
bie Włochy; on rozerwał przyjaźń z Austrją, pozwolił 
na jej osłabienie, wyrzucił ją potem ze Związku nie­
mieckiego, uczynił Prussy jedyną potęgą zdolną po­
djąć berło supremacji. Skorzystał z niedołęztwa u- 
branego w pawie pióra siły i zdolności, z polityki tui- 
leryjskiej niezgłębionej, bo płytkiej, tajemniczej, bo 
nie mającej co powiedzieć. On od lat jedenastu kie­
ruje losami świata politycznego i nic się takiego nie 
stało dotychczas czegobyon niechciał. Z wejściem jego 
do rządu w r. 1862, zagadkowy sfinx tuileryjski utra­
cił grunt pod nogami. Od r. 1863 Tuilleries przesta­
ły być środkiem obrotów politycznych. W tym samym 
roku rzucał ks. Bismarck pierwszą rękawicę Austrji, 
nie dał królowi pruskiemu przyjechać do Frankfurtu 
na zjazd czerwcowy, skompromitował Austrję, wyka­
zał jej niemoc, ośmieszył ją w oczach Niemców.

Książe przygotował i podwaliny dzisiejszej jedności 
i plany do uzupełnienia i uwieńczenia budowy. To co 
sie stało, oznacza dopiero pierwsze stadjum zjedno­
czenia. Dziś król pruski panuje nad innymi królami 
i książętami niemieckimi. Interes Hohenzollernów 
wymaga aby bezpośrednio nad samymi Niemcami 
t j nadcałym narodem niemieckim panował. Książęta, 
ogniwa pośrednie, coraz mniej są potrzebnemi. Przyj­
dzie czas, że samą siłą rzeczy odpadną jeżeli dalej 
tym trybem jak teraz pod wezwaniem dobra i wielko­
ści Niemiec z cierpliwością, rozumem i energją pro­
wadzone będzie dzieło assymilacji z Prussami.

Czy znajdzie się człowiek, któryby cały mechanizm 
bardzo skomplikowany i sztuczny tej polityki wewnę­
trznej wyrozumiał i odpowiednio do tego działał? Czy 
znajdzie się człowiek, któryby tak jak książę Bismarck, 
dotychczas umiał odpychać Rossję od Austrji, a oba 
te mocarstwa od Francji trzymając ciągle Włochy na 
uwięzi, aby sobie przypadkiem nie przypomniały naj­
świętszego obowiązku wdzięczność, aby im nie nasu­
nęło się namyśl to wszystko co winne są krwi francuz- 
kiej? Aż do ostatnich czasów' książę doskonale la­
wirował na prawo i na lewo narzucając się jako przy­
jaciel tym, którym prędzej lub później w dążeniu do 
pangermanizmu nieprzyjaźń objawić będzie musiał. 
Jego następca może nie mieć ani takiej siły na we­
wnątrz ani takiej chytrości na zewnątrz, aby dzieło 
jedności niemieckiej a raczej potęgi holienzollernskiej 
przeprowadzić. Lada słabość i nieostrożność wszyst­
ko zniweczyć może. Dziś sam splendor nazwiska jest 
czynnikiem niezmiernie dopomagającym, tego splen­
doru następca ks. Bismarcka mieć już me będzie.

Ale nie zapominajmy, że me piszemy jeszcze nekro­
logu. Z podagrą swoją czy newraglją książe-kanclerz 
może jeszcze żyć i pracować lat dziesiątek. Obecnie do­
biega dopiero do kresu szóstego krzyżyka, jest silnie 
zbudowany i pod wpływem powodzeń ciągłych zaopa­
trzył się obficie w ciało. Śmierci jego tak prędko je­
szcze spodziewać się nie należy. Troski wielkie mogą 
jeszcze zatrzymać się na progu umysłów niemieckich. 
Na teraz są tylko kłopoty mniejszej wagi, wskazujące 
czem będą przyszłe troski, gdy księcia zbraknie zu­
pełnie na świecie. Dziś już ledwie się książę kan­
clerz położył w łóżko rozpaczają politycy berlińscy 
o losie prawa wojskowego. Książe nie będzie mógł 
osobiście w obronie praw wystąpić, a to samo już 
odbiera politykom wiarę wpomyślny obrót sprawy. 
Książe tak dalece zabsorbował w sobie Niemców, że 
bez niego nawet w rzeczach stosunkowo łatwych ra­
dzić sobie nie umieją. Trzeba przyznać że i sam ksią­
żę do projektów wojskowych nie miał szczęścia i cała 
jego kampanja dziennikarska nie dokazała tego, aby 
uśmierzyć w samym zaczątku opozycję przeciwko nor­
malnej cyfrze: armji na stopie pokoju.

Opozycja ta występuje dotychczas z silą, jakiejby 
się nikt po mężach stanu berlińskich, stojących po za 
rządem nie spodziewał; książę kanclerz nie wymagał 
nadzwyczajności, chciał tylko utrzymać ę z rojną 
na dzisiejszym stopniu: 401569 ludzi- 8 ic wo 
narodowe liberalne, to które posiada przewagę na­
rodzie i w parlamencie, stronnictwo rządzące p 
z panem Bismarckiem, nie tylko nie zgadza się m p 
wyższą wysokość, ale odrzuciło nawet poprawkę ozna­
czającą 380,000 ludzi jako normalną cyfrę mmji 
i postawiło rządowi ultimatum, aby poprzestał na 
360,000 ludzi etatowych. Wszystko dotychczas dzieje 
się dopiero w komissji, wszakże znaczną bardzo więk­
szością, przewidywać jednak należy że na pełnym par­
lamencie bez bitwy się nie obejdzie. Ostatecznie bu­

rza obije się o kirasierski pancerz pana Bismarcka i 
trudno przypuścić, aby z dwóch stron skłóconych 
słabszą, ustępującą była rząd a nie reprezentacja. 
Z wolą lub poniewoli sejm cesarstwa niemieckiego 
zrobi to czego chce pan Bismarck. Powodzenie 
w sporze nie mało do przywrócenia zdrowia kancle­
rzowi przyczynić się będzie musiało.

OŚTATME WIA.8?O ABONCI.
Corcelles, poseł francuzki przy Watykanie otrzymał 

polecenie wyjednania na Antonellim jak najrychlejsze­
go podziału dyecezji francuzkich rozciągających się 
na territoria, które częściowo przeszły w moc pruską. 
Do rozdzielenia władzy kościelnej na pograniczu zobo­
wiązała się sama Francja w traktacie frankfurckim.

Izba deputowanych w Austrji postanowiła odłączyć 
Szląsk Austrjacki od dyecezji Wrocławskiej i oddać 
go pod władzę biskupa czysto-austrjackiego.

W dziennikach wstecznictwa francuzkiego do końca 
zeszłego tygodnia nie przestawały pojawiać się donie­
sienia o krokach pojednawczych przedsiębranych tak 
względem Izabelli jak i Don Karlosa. Wspomnieliśmy 
już o propozycjach czynionych jakoby przez Serrana 
ex królowej hiszpańskiej. Marszałek dopominał się 
od Izabelli aby mu przysłała syna swego i dozwoliła 
obwołać go królem Hiszpanji przez armję, którą obe­
cnie w ręku swem trzyma. Izabella odpowiedziała od- 
mównie. „G. de France" rozpuszczająca głównie te 
wieści pojednawcze, wspomina także o usiłowaniach 
z jakiemi wystąpić miał Serrano przed Don Karlosa. 
Marszałek ofjarował pretendentowi koronę Hiszpanji 
pod dwoma warunkami: 1°) iż uzna wszystkie'godno­
ści i prawa nabyte od czasów Ferdynanda VII; 2°) iż 

l zgodzi się na te zmiany jakie w podstawach życia po- 
1 litycznego Hiszpanji nastąpiły od r. 1830. Don Karlos 

podobnie jak Donna Izabella, propozycję odrzucił i 
dodać miał nawet szorstko, że udzieli Serranowi od­
powiedź—„w Madrycie 1“

Wątpliwość wielka zachodzi kto prędzej kogo od­
wiedzi? czy Serrano Don Karlosa w Bilbao, czy też 
Don Karlos Serrana w Madrycie. W ogóle mówić o 
tryumfalnem wejściu Don Karlosa do Madrytu, jest to 
marzyć po prostu o tem, że się kiedyś będzie Ale­
ksandrem Wielkim lub Cezarem. Ale dzienniki legi- 
tymistyczne trzymające z karlizmem hiszpańskim a 
wierzące silnie w cuda, niczego za nieprawdopodobne 
nie uważają. „Gazette de France11 nie zadawalnia się 
tem wszystkiem; przypisuje ona Serranowi zamiar 
pogodzenia obu dynastji przez małżeństwo w sposób 
praktykowany wkomedjach. Don Alfons liczący lat 14, 
poślubiłby pięcio-letnią córkę Don Karlosa, i oto zgo­
da byłaby gotowa. Najpierwej wstąpiłby na tron oj­
ciec a później zięć. Każdy mógłby się panowaniem 
nasycić, a Hiszpanja na wszystkoby przystała, byle 
tylko nie mieć wojny domowej.

Słusznie jeden z dzienników bruk-elskich mówi, że 
w tych i tym podobnych zamiarach, powstrzymywać 
muszą Serrana nie względy zasad,ale dążenia ambicji, 
która jak wiadomo w marszałku jest bardzo silnie roz­
winiętą. Z tego stanowiska sądziliśmy zawsze rolę 
Serrana od styczniowego zamachu stanu. Ambicja 
odpychać musi Serrana od Don Karlosa, bo marszałek 
wie, iż z powrotem na tron Burbonów tego odłamu 
dynastji, który do panowania ma prawo, przyszliby 
ludzie nowi, dzisiejsi kabecylle i sekretarze cywilni 
Don Karlosa i Serrano wtłoczonymby się znalazł w sa­
mą głąb’ widowni. Przy każdej innej kombinacji mo­
że sobie wpływ zapewnić; na D.Karlosie niepodobnaby 
mu było niczego wymódz. W nawale pogłosek praw­
dziwą tylko wydać się może ta jedna, że marszałek 
pragnąłby się zbliżyć do Alfonsistów, z którymi łączą 
go węzły wspólnej przeszłości, wspólnych nawet walk 
politycznych, którzy mają przytem dziesięć razy wię­
ksze prawdopodobieństwo opanowania tronu Hiszpanji 
niż Don Karlos.

Niech sobie zresztą potajemnie Serrano układa się 
z Don Karlosem, skoro takie życzenie „G. de France,“ 

; my pilnujmy się tego, że jawnie stoi przeciwko niemu 
w polu z siłą którą dzisiejsze doniesienia podają na34,000 
ludzi z 90 działami nad Nerwjonem od zachodu Bilbao 
i 8,000 od południa po nad Mirandą ustawionych. Na­
czelnym wodzem jest sam Serrano; pod nim dowodzi 
Primo de Rivera na stanowiskach około Castro Urdia- 
les, Lopez Dominguez dowodzi artylerją, Loma ma 
sobie powierzone dowództwo w okolicach Miranda. 
Zadaniem jego jest uderzyć na Karlistów z boku. Są­
dziliśmy że na linji operacyjnej od południa Serrano 
większe siły zgromadzi, że po prostu całą armję wy­
ciągnie w łuk od północo-zachodu ku południo-wscho- 
dowi, tak, aby w razie zwycięztwa pod Bilbao, prze­
ciąć Karlistom odwrót i rozbić ich stanowczo w Gui- 
puzcoa.

Przeciwko siłom Serrana Karliści postawili 35,000 
wojska i 54 działa. Bilbao opiera się ciągle bombar­
dowaniu.

Kailiści donoszą o ważnem zwycięztwie swojem 
w Katalonji, wzięli podobno do niewoli cały oddział 

generała Nouvillas, którego niefortunne dowództwo 
na północy nie mało zaszkodziło rzeczypospolitej. Na­
wzajem z Murcji z okolic Albacete donoszą znowu 
rządowi o rozbiciu trzech oddziałów, o których wspo­
mniano już przed kilku dniami. Rozprawa zaczęta 
w Walencji skończyć się miała w Murcji, jak wyżej 
klęską karlistów. Oddziały, a jak nazywają bandy 
karlistowskie ukazują się znowu w Andaluzji, Estre- 
madurze i Murcji. Wiadomo że przed niedawnym cza­
sem oznajmiono pojawienie się ich w Asturji, Nowej 
Kastylji i Arragonji. W ogóle powstanie przybrało 
od nowego roku zadziwiające rozmiary.

Na dziś wyznaczony jest termin do interpelacji 
Gambetty.

Proces przeciwko Stoflowi umorzono dla braku do­
wodów.

Zgromadzenie narodowe odrzuciło niepopularny po­
datek od soli.

O uroczystości onegdajszej nie znajdujemy donie­
sienia w gazetach ostatniej poczty. W Chislehurst 
spodziewano się napływu 4,000 pielgrzymów, z samej 
Francji 2,500. Odszczepieństwo ks. Napoleona plon- 
plon jest zupełnem „Pall Mall Gazette" urzędownie 
zeznaje fakt odmowy książęcej.

W niedzielę odbył się w Londynie meeting na ko­
rzyść więzionych Fenjanów. 2,000 irlandczyków szło 
w procesji przez ulice, 20,000 asystowało wyruszeniu 
orszaku z Hydeparku. Spokojność nie zakłócona.

Pomimo ułożenia się p. Penado z Antonellim wła­
dze sądowe w Brazylji skazały biskupa Pernambuco 
na 4 lata więzienia.

P. S. Książe cesarski miał dnia onegdajszego mowę 
do wiernych, których było kilka tysięcy z samej Fran­
cji: książę przyznaje że rządy Mac-Mahona loyalno- 
ścią swoją wzbudza zaufanie, jednakże słychać we 
Francji domaganie się apelacji do narodu. Gdyby do 
głosowania powszechnego przyszło, książę zgodzi się 
na wszelki jego rezultat i podda się woli kraju, czy ta 
będzie korzystną dla dzisiejszego rządu czy też po raz 
ósmy wyda z siebie imię Napoleona.

Dzienniki peszteńskie z poniedziałku donoszą o zer­
waniu układów z Tiszą.

Wojska rządowe pobiły Tristanego w Tarragonie.
Depesze telegraficzne.

Warszawa, dnia 18 Marca, godzina 11 m 30.
Wiedeń 17-go.—Dziennik urzędowy ogłasza nomi­

nację barona Langenau na posła przy dworze rossyj- 
skim.

Rzym 11-go.— Posiedzenie Izby. Prezes ministrów 
przedstawia budżet. Deficyt na rok 1874 wynosi tyl­
ko 128 miljonów. Pokrycie możliwe jest bez wypuszcza­
nia pieniędzy papierowych lub uciekania się do pożycz­
ki. Deficyt na rok 1875 wyniesie 79 miljonów. Mini­
ster oświadczył, że wrazie nieprzyjęcia przez izbę 
projektów finansowych nie może pozostać na swojem 
stanowisku.

Wiedeń 17-go.—Posiedzenie Izby Panów. Dostojni­
cy kościoła zgromadziwszy się prawie w zupełnym 
komplecie podali memorjał, w którym oświadczyli, że 
obstają przy wyrażonem w 1868 r. przekonaniu o pra­
womocności konkordatu i że dotąd tylko będą przyj­
mować udział w rozprawach Izby Panów dopóki nie 
rozpocznie się specjalna dyskusja nad nowemi prawa­
mi wyznaniowemi. Izba Panów przyjęła memorjał do 
wiadomości. W komitecie wybranym do roztrząsania 
praw wyznaniowych, większość mają wierno-konstytu- 
cyjni.

WWeń 17-go — Izba deputowanych obradowała nad 
drugim projektem wyznaniowym tyczącym dołączenia 
majątków duchownych do funduszu religijnego i po 
objaśnieniu danem przez ministra wyznań, że projekt 
do prawa ma szczególniej ria celu polepszenie losu 
niższego duchowieństwa postanowiła wszystkiemi gło­
sami przeciwko 38 przejść do rozpraw szczegółowych. 
Paragraf 1 i 2 przyjęto.

Berlin 17-go. Gazeta Krzyżowa utrzymuje że w ra­
zie odrzucenia pierwszego paragrafu prawa wojskowe­
go możliwem jest rozwiązanie sejmu.

Berlin 17-go. Rada związkowa przyjęła na dzi- 
siejszem posiedzeniu znaczną większością prawo pro­
ponowane przez komisję sprawiedliwości o utracie o- 
bywatelstwa duchownych którzy podlegali karze. We­
dług tego prawa duchowni nieposłuszni zapadłemu 
przeciw nim wyrokowi sądowemu usuwającemu ich 
z zajmowanego stanowiska podlegać będą internowa­
niu a ewentualnie i utracie obywatelstwa i wydaleniu 
z terytorjum związkowego, na mocy uchwały władzy 
centralnej, do miejsca urodzenia.
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RÓŻ S O Ś C I.
Przed sześciu lub siedmiu laty, kiedy istniała je­

szcze w Peszcie filja austrjackiego zakładu kredyto­
wego, przed biórem tejże filji znaleziono pewnego dnia 
podrzucone niemowlę.

Urzędnicy zakładu ulitowali się nad biedactwem i 
postanowili utrzymać je i wychowywać wspólnym ko­
sztem.

Urządzono składkę na pierwsze potrzeby a zebrane 
pieniądze orzaz stałe datki miesięczne, do których zo­
bowiązali się wszyscy urzędnicy zakładu, oddawano 
woźnemu, któremu powierzono wychowanie sierotki.

Woźny ów, właściciel realności, a przytem nieżona­
ty, polubił bardzo przybrane dziecko, wychowywał je 
bardzo troskliwie i dziśjeszcze z ojcowską jest prawdziwie 
pieczołowitością dla niego. Regularnie pizez urzędni­
ków wypłacane mu datki, oraz częste upominki nowo­
roczne i świąteczne, poczciwy ten człowiek zkładał dla 
swego wychowanka w kasie oszczędności i uzbierał dla 
niego tym sposobem dotychczas 2000 złr.

Kiedy niedawno filja banku przeszła w skład wę­
gierskiego banku kredytowego, urzędnicy tegoż przy­
jęli na swą kieszeń i ten żywy przedmiot inwentarjal- 
ny wygasłej filji, a zacny woźny i nadal bezintereso­
wnie chovuje „dziecię zakładu kredytowego*1.

* *
Amazonek i dziś jeszcze nie brak w Azji Małej.
Podczas wojny krymskiej stawiła się była w obronie 

wojsk sprzymierzonych zbrsjno i konno kobieta z Ma­
łej Azji, ofiarując swą pomoc.

Teraz ze Smyrny donoszą, że w pobliżu Efezu, gdzie 
niegdyś była świątynia kapłanek Dyany, namiestnik 
Ibrahim Aga ujął drużynę rozbójniczą, w śród której 
znajdowała się 25-letnia kobieta, najzawziętsza w swo­
im rzemiośle ze wszystkich towarzyszy. Jak lwica 
broniła się sieczną i palną bronią, w końcu jednak u- 
legła przewadze i na wzgórzach Czausz Dag wziętą 
została do niewoli.

 
— Mamy honor donieść do wiadomości Szanownej 

Publiczności, że począwszy od 1 czerwca 1874 roku, 
cały węgiel z kopalni Milowickiej pochodzący, W-mu 
Leonowi Epstein sprzedanym został.

Zarząd Dóbr Milowice.
—3324— Emanuel Gliicksman.  O— ■ ■ I WIWIBM——III m—B—

— Julja Wałda, złożywszy w dniu 3 grudnia 1873 r., 
egzamen w Warszawskim Instytucie Muzycznym (Kon- 
serwatorjum), otrzymała świadectwo na Nauczycielkę 
muzyki 2-giej klassy, stosownie potwierdzone przez 
Warszawską Naukową Dyrekcję. O czem podając do 
wiadomości publicznej, zawiadamia przytem, że życzy 
sobie udzielać Lekcji niższej i wyższej muzyki na for- 
tepjanie i harmonji, po umiarkowanych cenach.— 
Mieszka przy ulicy Leszno, Nr 51. (1—3)—3247—

— Pani J. Mottier, Właścicielka Magazynu MÓd i 
Nowości, w dniu wczorajszym opuściła Warszawę uda­
jąc się Zagranicę dla zaopatrzenia Magazynu w różne 
przedmiota na nadchodzące Święta Wielkiej-Nocy.

(1-3) —3346—
— Kandydat Praw Artur Szaniawski Patron i 

Obrońca przy Konsystorzu przeniósł swoją Kancella- 
rję na ulicę Długą pod Nr 23 (Eldorado) i przyjmuje 
interessantów od godziny 10-tej zrana i od 4 do 7 po

 
“KufsdlająkająćycFsiy-

Na życzenie Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynno­
ści, mając zamiar otworzyć kurs bezpłatny dla jąkających 
się z zakładów, zostających pod opieką tegoi Towarzystwa 
przedłużam mój pobyt w Warszawie. Chcąe zaś przytem 
dać sposobność, do wyleczenia się z tak przykrej wady o- 
sobom nie dość zamożnym, a które jednak nie chciały mi 
przedstawić świadectw ubóstwa, obniżam dla takowych ho- 
norarjum na r». 25. Zapisywać się można między 4 a 6 
po południu do 20 b. m. w którym to dniu rozpocznę 
nieodwołalnie ostatni kurs trzytygodniowy dia ją­
kających sią. e R DENHARDT.

W mieszkaniu Dra Kazimierza Rosenthala, ulica Nowe- 
Miasto Nr 19. 4—4 — 2987—

Potrzebna jest 
&OSPODYKI 

znająca dokładnie gospodarstwo wiejskie. Osoba w średnim 
wieku, miłująca pracę. Tamże potrzebna jest Panna słu­
żąca, znająca krawiecczyznę. Miejsce w blizkości Warsza­
wy. Wiadomość w Hot lu Niemieckim u szwajcara.

3-3 — 3119 —

Administracja dóbr Radziejowice 
ostrzega i podaje do wiadomości publicznej, iż nie płaci 
żadnych kwitów i obowiązań podpisanych przez byłego 
Rządcę Ignacego Jankowskiego, oraz że nie będzie przyj­
mować i wykonywać kontraktów lub zobowiązań przez wy- 
żej wzmiankowanego Jankowskiego pozawieranych i poza- 
ciąganych.

Radziejowice dnia 10 Marca 1874 r.
3-3 — 3137 —

W dniu 24 Marca 1874 roku o godzinie 11 przed połu- 
i dniem, odbędzie się w mieście Nikolaiken, w Hotelu pana 
i Muller, tamże publiczna licytacja in plus, na wypuszczenie 
i w 12-sto-letnią dzierżawę na czas od 1-go Czerwca 1874 r.
■ do 31-go Maja 1886 r. przez podpisaną Królewską Rejen- 
; cią Rybołostwa na jeziorze Spirding, wraz z przyległemi 
I wodami w połódniowej stronie Obwodu Rejencji Gumbin-
■ nen, w Królestwie Pruskiem położonego, tudzież dwóch 
’ zakładów rybnych w Glodowen i Lucknaynen.
i Warunki dzierżawne przejrzane być mogą w Urzędzie 
I Landrata w Johannisburgu, oraz w Magistracie w Nikolai- 
; ken.—Królewsko-Pruska Rejencja w Gutubinnen. 
I _______ 1 1_________ - 3355 —

Urząd Starszych Zgromadzenia 
Cieśli

Prosi PP. Cieśli Konsensowych, o bezwłoczne podanie 
miejsca zamieszkania swego, do Urzędu przy ulicy Mar­
szałkowskiej, pod Nr 1754X, w interesie urzędowym.

2—2 — 3186 —

PERFUMY.
Więcej niż w 100 różnych zapachach, z renomowanych 
fabryk jako to: Lubin, Violet, Legrand, Guerlain, 
Pinaud, Houbigant-Chardin, Atkinson, Bayley et 
Comp., Rimmelc Hendrie i wielu innych Francuzkich 
i Angielskich, od zupełnie nizkich cen do najwykwintniej­
szych gatunków. — Tychże fabryk Kr.dzidła, Sachets i 
Sole orzeźwiające. W Handlu Perfumerji Zagra­
nicznej W. B. ŚNIECHOWiSKIEGO, przy alicy 
Nowo-Senatórskiej, Nr 8. 4—6 — 12,602 —

— Professorowie Warszawskiego Uniwersy­
tetu w prowadzonych przez siebie klinikach, udzielają 
chorym przy chodnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, 
w następujące dnie i godziny:

W chorobach chirurgicznych, codziennie od godziny 12—1, 
w szpitalu Ś-go Ducha, Prof. Girsztowt.

W chorobach chirurgicznych, we Środy i Soboty od godziny 
9 10, w szpitalu Dzieciątka Jezus, Profesor Kosiński.

W chorobach wewnętrznych, codziennie od g. 11—12, 
w szpitalu S go Ducha, Prof. Lambl.

W chorobach wewnętrznych, we Środy i Piątki od godz. 
11 i pół do 12 i pół, w szpitalu Dzieciątka Jezus Prof. 
Andrejew.

W chorobach wenerycznych i skórnych niewenerycznej na­
tury, w Środę i Niedzielę od 11 do 12, oraz w cierpieniach 
gardła wenerycznej i nie wenerycznej natury, we Wtorki i 
Piątki od n—12, w szpitalu Ś-go Łazarza, Prof. Traut- 
▼etter.

W chorobach ocznych, codziennie od, lej do 2ej w szpitalu 
S-go Ducha, Docent Wolfring. —22 o — 1982—

Dobra Ziemskie,
położone w gubernji Siedleckiej, po nad samą rzeką Bug, 
ogólnej rozległości dz'es. 975 (65 włók) w gruntach pszeu- 
nnych, wolne od serwitutów, zupełnie urządzone z uregulo- 
wanemi stosunkami włościańskiemi, dobrze zagospodarowa­
ne i odbudowane, są do sprzedania, z wolnej ręki lub za 
mianę na majątek ziemski mniejszej rozległości. Szczegóło­
we wiadomości powziąść można u Adwokata Feliksa Dęb­
skiego, w Warszawie przy ulicy Długiej Nr 9 lit. c.

3—3___________________________ — 3093 —
Pierwszy transport 

Krawatów wiosennych 
otrzymał Skład Bielizny Maurycego Reichel, w gma- 
cŁu teatralnym. 2—3 — 3062—

Jeżeliby która z Dam zamożnych i do­
broczynnych, chciała przyjść w pomoc 
pożyczeniem pewnej kwoty pieniężnej, O- 
sobie znajdują ej się w nagłej potrzebie

niech raczy swój adres przesłać do Redakcji Kurjera War­
szawskiego pod lit. A. D- 1—1 — 3514 —

Sielawy Augustowskie, na różne ceny,
Minogi po kop. 2‘/a, za sztukę, 
Łocoź Elblągski,
Kawior mało-solony. 
Sardynki różnych marek, od 25 kop. za sztukę, 
Sardynki Imperjal bez ości,.
Maquereaux i Omary w oliwie,

poleca:
Skład Win, Owoców i Delikatesów, 

Braci Wróbel,
obok kościoła Św. Krzyża._____ 4 0 — 2118 —_____

Kalafjory francuzkie, Łosoż wędzony i Minogi El- 
blęgskie, Sielawy Augustowskie, Śledzie Kierczyńskie 
wędzone, Ser Brie krajowy i zagraniczny, Ser Gambrino 
Rocquefor Chester i Bryndzą Węgierską

otrzymał
Skład Win i Delikatesów A. BOCQUET, w gmachu 

Teatralnym.__________3—3 — 3117 —________

A OSTRYGI
Codzień świeże poleca

Handel Ant. Stępkowskiego.
71—0—9966—

Redaktor Herman Benni.
W drukarni „Kuriera Warszawskiego.“—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5). — Aosbozmo IJeoypoB,

Poudre Veloutine,
składający się głównie z bizmutu, a z tąd nieszkodliwy 
cerze; Poudre de riz w różnych gatunkach; Pudry: 
złoty, srebrny i brylantowy; Creme i Poudre de savon 
do golenia; Mydło glicerynowe płynne wiedeńskie 
nadające delikatności i białości cerze, użyte zaś z sokiem 
cytrynowym, oczyszcza głowę z łupieżu; szczególniej zaś 
Mydło do prania, perfumowane, niepozostawiające 
w bieliźnie żadnego nieprzyjemnego odoru, którego cena 
bardzo przystępna, gdyż kamień (32 f.) wyrównywający 
w użyciu 50 fun. mydła zwyczajnego, kosztuje tylko rs. 3 
kop. 90. — Polecić ma zaszczyt Szanownej Publiczności, 
Fabryka Perfum i Mydeł Toaletowych, Juliana 
Adolph, Sto-Krzyzka Nr 22. 5—jo — 2781 

< Ba. i ca-Bi ie
J, Janowskiego,

w Gmachu Teatralnym i na ulicy Senatorskiej, w domu 
W-go Dobrycza Nr 1, polecają:
Cukry deserowe, funt kop. 60 (złp. 4), Fruit glace, orzeszki 
długie, orzechy włoskie, pomarańcze, pomadki delikatne, 
ananas w pomadce, czekoladki z likworami, marrons a la 
creme, creme brule, cafe i t. p.

Karmelki napełniane i inne, funt kop. 40 (złp. 2 gr. 20), 
zawijane: funt kop. 45 (złp. 3).

Wszelkie gatunki Czekolady, po cenach fabrycznych.— 
Ciastka drobne Petit-four, Bouchće des dames, funt kop. 
30 (złp. 2), i kop. 40 (złp. 2 gr. 20). Nadto:

Tort Czekoladowy, 
który otrzymał medal złoty na Wystawie Wiedeńskiej, do­
stać go można w całości i kawałkach, funt po kop. 40, 
w tej cenie dostać można wszystkie gatunki Tortów. Torty 
w całości zawsze gotowe, po cenach najprzystępniejszych 
Cukierki od kaszlu pate de jujube, Czekolada na filiżanki 
po kop. 10 (gr. 20). 4-6 — 2851 —

. łWOM.
Dziś we Środę dnia 18-go Marca Koncert komiczno-nie- 

mieckich, ruskich i włoskjch śpiewaków. Dziś po pierwszy 
raz wzstępuje jako amatorka ruskich śpiewek Panna E. 
Stolling z Petersburga. Muzyka Pana Stankiewicza. — 
Wejście kop. 30. Początek o godzinie 8 wieczorem.

i-i - 3374 W. REINER.

Jeszcze tylko przez krótki czas 
po obniżonych cenach można widzieć 
TAJEMNICZĄ RĘKĘ 

to największe dzieło sztuki obecnego cza­
su, przy nlicy Bielańskiej Nr 608, codziennie czyn­
ną, od godziny lo-ej zrana do 9-ej wieczorem. Pierw­
sze miejsce 3o kop. na drugie 15 kop. ?

2_7__-^28oi_— Prof. Felderman, z Berlina.

Ceny zniżone wstępu na jedną osobę 25 kop., familja 
z 4-ch osób 80 kop., na

WIDOKI ł WYSTAWY WIEDEŃSKIEJ,
z dodaniem widoków Wiednia i jego okolic, w Resursie 
Obywatelskiej. Wystawa jest otwartą od io-tej z rana 

TKATll
Dziś: L’Africana, — Jutro: Don Carlos, (tragedja).

TEATflł MO«MA1TOSC1.
Dziś: Poskromienie złośnicy. — Jutro: . . .

Ostatnie przedstawienia w sezonie
Dnia dnia 18 Marca r. b.

Afrykanka Meyerbeera. Abonament zawieszony.
Panie: Pasqua, Nelli Marzi Panowie: Pavani, Sovestre, 

Gasparint^uti^Feitlinger^ocząte^^^odzinieT^^^^^
— Ceny targowe Warszawskie. — Dnia-! 7 Mara 

ca płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funtów 
smól, i ordyn. od rs — k. — do rs. 7 k. 50, pstra i dobra 
rs. 8 kop. 21/, do rs. 8 kop. 30, wyborowa rs. 8 kop. 40 do 
rsr. 8 kop. 75 żyta wagi 232 do 240 funt, od rs. 5 k. 621/, do 
rs. 5 k. 85, jęczmienia 2 i4-go rzędowego rs. —kop. — do 
rs. 4 kop. 20, owsa rs. 3 kop. 15 do rs. 3 k. 45, groch polny 
rs.— kop. — do rs.— kop. —, kartofli rs. 2 kop. 10 do rs. 2 
kop. 25, siana od kop. 40 do so, słoma od kop. 20 do 
kop. 25 za pud.

— Okowitą płacono dnia 17 Marca hurtową składni-
czą za garniec od kop. I9ol/a do 1911/,. Pojedynczą szynkar­
skąi za garniec od kop- 193 do 194. 

Stan powietrza.
Wczoraj wieczorem ciepła stopni 0,84, dziś rano 

ciepła st. 1,42, w południe ciepła st. 9,12. Barometr 
750 mm. (Deszcz).

— Wysokość wody na rz. Wiśle pod Waraz. stóp 4 cali 11.
Wy da wen Guataw Gebethner

(Patrz Dodatek).

OSTRYGI HOLSZTYŃSKIE
nadchodzą codziennie do Handlu Win 
i Delikatesów Aleksandra £So- 
cquet w gmachu teatralnym. — 9968 —



Z SIELANKI KAZIMIERZA BRODZIŃSKIEGO

Cena kop. 37 i pół. 1 — 3 — 3296 —

MAGISTRAT miasta warszawy.MAlilSInH* ""WSIĄ WAnStAWT. i
Dnia U (26) Marca r. b., o Południe, odbędzie się w Magistracie licy­

tacja in plus przez opieczętowane u Va jednoroczne od i-go Kwietnia r. b., do
tegoż dnia i miesiąca 1875 roku, nn, ?.ie °d rs. 50> wyraźnie rubli pięćdziesiąt;
jatki rzeźniczej, oznaczonej Nre® 13 1 Sesii Nr 1796a, przy ulicy Franciszkańskiej

T. Biernacki
I fortepianów,

przy na wp 
Przyj““J® ^on:,!e ;®P®racje Fortepianów,

• ( VZjUVJ UVOU, V« J UlX IV UlW U <*
- | Augusta Bernhardt, pod tyt.: Geometrja wy- 
i' i kreślna, Trygonometria i Płóciennictwo, pod

I Nrem 586, ulica Długa, gdzie Eldorado.

Mazurek z towarzyszeniem fortepianu, ofiarowany Pannie Koraelji Hollosy

przez Józefa Nowakowskiego. Cena kop. 37 i pół.

. Są do sprzedania

Suknie materjalne:
lapis i bronzowa, wełniane, kilka letnich 
kolorowych, szal francuzki, szal w kraty, 
chustka grenadinowa biała, kołnierz i mufka 
skunksowe, kapelusz letni, garnitur złoty, 
bransoleta i klamra takież. Tamże można 
nabyć po nader zniżonej cenie książki w zna­
cznej ilości, wydawnictwa niegdy professora.

Nakładem księgarni i składu nut Gebethnera i Wolffa
wyszły w nowem wydaniu:

Nakładem księgami Gebethnera i Wolffa
wyszły w drugiem wydaniu

miiuim
Antoniego Edwarda ODYŃCA

w 4-ch tomach.
Tom' I. Dziewica z Jeziora, Waltera Scotta.

„ II. Pieśń ostatniego Minstrella, Waltera Scotta. Ballady i baśni.
,, III. Korsarz. Narzeczona z Abydos. Mazepa. Niebo i ziemia, Lorda Byrona.
„ IV. Czciciele ognia. PeriiRaj, Tomasza Moora.—Dziewica Orleańska, Schillera. 

Cena egzemplarza rs. 3. W ozdobnej oprawie rs. 4. 1—6 3294 —

Rada Miejska Warszawska Dobroczynności 
Publicznej.

Podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 18 (30) marca r. b, o godzinie 12-tej' 
z południa, odbędzie się przed Radą, przez opieczętowane deklaracje, a następnie głośna 
in plus licytacja na sprzedaż 1482 sztuk różnego rodzaju drzew w cięciach Nr 1 i 2 ligo 
Oaregu Ługi, obrębu Runów i w Ilgim okręgu Smuga, obrębu Pęchery, lasów dóbr Pę­
chery i Runów, w"i— ....................................... ’ ’ ..... ć ... .......... -Ł
miąszości 92688,5 stó:

Komitet Główny Zarządzający Zakładem wód mine­
ralnych w Ciechocinku

podaje do powszechnej wiadomości, że w biurze jego, mieszczącem się w domu przy ulicy 
Ciepłej Nr 8 nowy, odbywać się będzie w dniu 18 (30) marca r. b., o godzinie I2 ej 
w południe, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na przedsiębiorstwo wznie­
sienia różnych budowli w Ciechocinku, a mianowicie:

1. Oficyny murowanej parterowej ze wszelkiemi urządzeniami (oprócz wanien) dla 
rozszerzenia Łazienek głównych, na summę rs. 13,470 kop. 86.

2. Sali przy łazience głównej na rs. 1,738 kop. 24.
3. Budynku dla dwóch kotłów parowych, wraz z kotłami, rs. 2,921 kop. 62.
4. Rezcrwoaru dla pomieszczenia solanki, rs. 224 kop. 5.— Ogółem na summę rsr. 

18,354 kop. 77.
Mający chęć do przystąpienia do licytacji obok dowodów kwalifikacyjnych przepi­

sami wymaganych, winien do deklaracji dołączyć wadjum w summie rs. 1,900, i na koszta 
ogłoszenia licytacji rs. 25, które nieutrzymującemu się, zaraz zwrócone zostaną, wadjum 
zaś przedsiębiorcy po skompletowaniu do summy rs. 3,800, wyrównywającej % summy an- 
szlagowej, odesłanem będzie do Banku Polskiego, gdzie pozostanie aż do wywiązania się 
z przyjętych warunków.

Dalsze warunki mogą być każdodziennie wyjąwszy świąt przejrzane w biurze Ko­
mitetu, w godzinach od 11-ej do 3 ej po południu.

Deklaracje przyjmują się codziennie, i mogą być składane na ręce Prezesa Komi­
tetu, ai do chwili rozpoczęcia licytacji.

Warszawa, dnia 25 lutego (9 marca) 1874 roku. 2—3 — 2952 —

Ogłoszenie Redakcji Gazety Polskiej.
99wspaniały rapsod Wiktora Hugo, tylko co 

ukończony w odcinku Gazety Polskiej, nabywać już można w księgarniach 
w całości w formie książkowej, po rs. 1 kop. 80 za egzemplarz trzytomowy.

Taki sam egzemplarz (zbroszurowany i kolorową okładką obłożony) 
nabyć mogą w kantorze redakcji Gazety Polskiej za kop. 75, a z przesyłką 
pocztą za rs. 1, wszyscy składający przedpłatę na to pismo za kwartał przy­
szły, równie jak ci, którzy ją już poprzednio na tenże przyszły kwartał zło­
żyli, bądź wprost w kantorze redakcyjnym, bądź za pośrednictwem księgarń 
lub kantorów na mieście i na prowincji.

Osoby które juz nabyły w redakcji Gaz. Polskiej wyżej wymienione dzieło 
pocenie księgarni' mają prawo z tego tytułu przy zapisywaniu się na ga­
zetę na kwartał od l-g° Kwietnia, zażądać zwrotu rs. 1 kop. 5. lub przeka­
zać tę kwotę na dalszy i achumk prenumeracyjny. . .

Jeszcze wbieŻĄoym miesiącu rozpocznie się w odcinku Gazety Polskiej, 
druk oryginalnej powieści Zb ig nie w a (autora Oksany, Niecnoty) pod ty­
tułem ŚĄSIEDZl. tfowprenumeratorowie na kwartał przyszły otrzymają 
bezpłatnie numera gaiety z tą powieścią wgdane w miesiącu bieżącym.

2 — 3 ' — 3219 —____ „

posiadający praktykę w zawodzie handlo­
wym, któren w jednym znacznym handlu po­
zostawał lat 12, na co posiada chlubne świa­
dectwa, potrzebuje zaraz miejsca jako Su 
biekt w tymże zawodzie. ^Wiadomość w Re- 

Pianin, ri®““g^orenieJ?Bkvteż' PrzyjmYjTza- ’ skiej, uhea Bielańska'Nr17 nowy. Tamże 
mówieni* n» s“OJeme takowych, eraz przyj- powziąść można wiadomeść o mieś

“ce” —■ 
t —2340—3_ 3

DliędzyleS lit A. Część na Jaiwie lit. A. i część na Jatwie lit. B. 
rozpoczyna się od summy rs. 6733 kop. 33*/a Wadjum rc. 1500.
Międzyleś lit. B, licytacja rozpoczyna się od rs 13,300, wadjum rs. 1500. 
RJiędzyleś lit. C, od summy rs. 1263 kop. 11. Wadjum rs. 500. 
Międzyleś lit. D, od summy rs. 3639 kop. 12, Wadjum rs. 900. 
Folwark Koblel, od summy r6. 5333 kop. 33>/s. Wadjum rs. 1200. 
Folwark Hndniki, od summy rs. 6016 kop. 662/3. Wadjum is. 1500. 
Folwark Borueze, od summy rs. 3333 kop. 33*/». Wadjum rs. 9oo.

. Warunki sprzedaży przejrzane być mogą w Kancellarji Pisarza Trybunału i u pod - 
pisanego sprzedażą kierującego Obrońcy u którego również bliższych objaśnień sprzeda­
wanych dóbr dotyczących zasięgnąć można.

Maksymiljan Poznański, Patron, '
ulica Miodowa Nr 489c (15 nowy), w domu dawniej Lipkau’a, wprost Sądu 

Appellacyjnego. 2—2 — 3147 -

DODATEK aD KUR JEHAWABSWSKIIGO K 69.
Dnia 18 Marca 1874 roku. środa. Dnia 6 (18) Marca 1874 roku.

ar sza wie •Interesowani złożą w czasie i ^^Ybań"? „„°znacaonem, na ręce p. o. Prezydenta 
miasta, opieczętowane deklaracje bez bk prz .F l‘r*wek, na 8tcmPlu ceny kop. 70 P? . 
ług wzoru niżej zamieszczonego. Warun f j zane być mogą w Magistracie, w godzi­
nach biurowych. ..

Wzór do de]Haiacji.
Wskutek ogłoszenia z dnia ivflrszawiea^ę 8‘e ^dzierżawić jatkę rzeźniczą, 

oznaczoną Nr 13, w possesji Nr 1796a, w ” te 1 !,licy Franciszkańskiej, na rok 
jeden, to jest od dnia 1 -go Kwietnia r. b., a i miesiąca 1875 roku, ofiarując
za dzierżawę rocznie N. N. (wypisać litera®1 ’’ .^nnvmJ<ic 81? wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniem w warunkach licytacyjnych zaffl®82” .“J®- |

Kwit na złożone w Lassie Głównej Ekon J la8ta Warszawy, wadium rs. 10 , 
i na koszta ogłoszenia rs. 10 załączam. praniem dnia '

Stałe moje zamieszkanie w N. N. I13a Ł mca 1874 roku: i
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).  - 2766 —

W magazynie A. Scb.ee pe, Przy ulicy 
Miodowej Nr 9, udzielają się ciągle, bez 
przerwy

Lekcje kroju
Sukien, Okryć i wszelkiej garderoby dam- j 
skiej według nowej wydoskonalonej i pra- ! 
ktycznie uzupełnionej metody. Osoby nie- 
umiejące szyć, wyuczone zostają dobrze sfa- 
sfastrsygować robotę, która oddana następ­
nie do zeszycia jeżeli podług fastrygi zosta­
nie wykonaną, będzie bardzo dobrze i ele­
gancko leżeć, bez najmniejszej poprawki. 
Kurs trwa dwa tygodnie lub 10 lekcji.

- 2427 6—9

ibu Runów i w Il-gim okręgu Smuga, obrębu lęcnery, lasów dóbr Pę- 
powiecie Górno-KaDcaryjskim, do instytutu Ś-go Kazimierza należących 

’>p sześciennych, oszacowanych na rs. 4,966 kop. SS'/j.
Praetium do licytacji ustanawia się na rs. 4,966 kop. 98l/a, wysokość wadium ni 

rs. 990; licytacja rozpocznie się od najwyższej offerty, w deklaracji podanej.
Mający zamiar przystąpić do tej licytacji, obowiązani są w czasie i miejscu wyżej 

oznaczonem, złożyć opieczętowane deklaracje, wyraźnie, bez poprawek, na prostym pa­
pierze, podług niżej zamieszczonego wzoru napis ine, i dołączyć ustanowione vadium goto­
wizną lub papierami procentowemi, przez Rządgwarantowanerai, z właściwemi aa meubiegły 
czas kuponami, które to vadium nieutrzymującym się przy licytacji, zaraz zwrócone zostanie.

Jeżeliby kto z konkurentów nie zećhciał osobiście stanąć do głośnej licytacji, tu 
może na wspomnionych wyżej warunkach, nadesłać do Rady Miejskiej, nie później jak do 
godziny 10-tej z rana, tego dnia, na który naznaczona jest licytacja, deklarację z nadpi- 
sem na kopercie, że deklaracja ta ma być otwartą po ukończeniu głośnej licytacji. Jeżeli 
podana w tego rodzaju deklaracji summa za drzewo, okaże się wyższą od summy zaofia­
rowanej na głośnej licytacji, w takim razie przy licytacji utrzyma się ten, kto w rzeczonej 
deklaracji, poda najwyższą offertę.

Inne warunki licytacyjne, oraz szczegółowe wykazy oszacowania wystawionych na 
sprzedaż drzew, są do przejrzenia w kancellarji Rady Miejskiej i Leśniczego lasów insty­
tutowych we wsi Pęchery, codziennie w godzinach biurowych, z wyłączeniem dni świątecz­
nych i galowych.

Forma Deklaracji.
Wskutek ogłoszenia Rady Miejskiej Warszawskiej Dobroczynności Publicznej z dnia 

. . . składam niniejszą deklarację, iż obowiązuję się wystawione na sprzedaż 1482 
sztuk różnego rodzaju drzew, zawierających miąszości 92688,5 stóp sześciennych w lasach 
dóbr Pęchery i Runów, w powiecie Górno-Kalwaryjskim, do Instytutu Ś-go Kazimierza 
w Warszawie należących, a mianowicie 608 sztuk drzew w cięciach Nr 1 w II okręgu 
Ługi obrębu Runów i 874 sztuk drzew w cięciach Nr 1 i 2 w II okręgu Smuga, obrębu 
Pechery, razem jak wyżej 1482 sztuk drzew w pomienionych lasach kupić za summę rs- .. 
kop (wypisać liczbą i literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, 
w warunkach licytacyjnych objętym.

Vadium w ilości (wypisać liczbą i literami), przy niniejszem składam.
Stałe moje zamieszkanie jest w N.
Pisałem w N. dnia miesiąca 1874 roku.
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

W Warszawie, dnia Lutego 1874 r. 
Zarządzający interesami Rady K. Puchalski.

3—3 — 2651 — Sekretarz Rady J. Rla^nuski.
W dniu 5 (17) Kwietnia 1874 roku o godzinie io z rana sprzedane zostań* 

w drodze subhastacji w Wydziale 1 Trybunału Cywilnego w Warszawie pod Nr 54» 
przy placu Krasińskim.

Dobra ziemskie Międzylei i część na Jażwie w powiecie Stanisławowskim 
gubernji Warszawskiej położone, ogólnej rozległości około dzies. 4050 (270 włók) mające 
Dobra te sprzedane zostaną w 7 oddzis-lnych częściach z których każda ma swoją 
hypoteczną księgę, nadto segregacja pożyczki Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego rów­
nież jest dopełnioną. Części te podług wykazów hypotecznych, są następujące:

1) 
Licytacja

2)
3)
4)
5)
6)
7.

--J -- - V, --- - ------- —w-
—Operacje Fortenianów, ’ komendacji Guwernantek Natalji Cieśliń-Kisńe*rniopijj __ * * —ir-śaS VI11 q T-? i rt 1 r. *A.: •• i n n - wxr 1^ ft wi a.

1 iowziąść można wiadomeść o mieszkaniu
u < oyxtpian , '**— —-j ztcusiŁicj, f1z'J *«».—.»ji, z cało-
w bardzo do- f dziennem utrzymaniem lub bez, a także mo-

! że korzystać z dobrego fortepianu. i Nrem 586, ulica Długa, 
—2597—3—6 i Mieszkanie stróż wskaże. 3—3—3167 —

<lo śpiewu Z towarzyszeniem fortepianu, skomponował



II
-W dnia 18 (30) Marca 1874 r., wWySzia 

Je II Trybunału Cywilnego w Warszawie, o 
godzinie 2-ej z poładnia, przed W-nym Sę­
dzią Trybunału Lewandowskim, sprzedaną 
będzie przez publiezną licytację: ,

NIERUCHOMOŚĆ
Nr 112/7, w Prz.edczu, okręgu Kowalskim 
położona, mieszcząca w sobie BROWAR 
murowany, z kompletnem urządzeniem, dom 
mieszkalny massiv murowany, ogród warzy­
wny i owocowy, oraz liczne zabudowania go­
spodarskie. Grunt pod całą possessją wyno­
si około prętów kwadratowych 280. Licyta­
cja rozpocznie się od summy rsr. 3,»«o, ja­
ko obniżonego szacunku. Wadjum wynosi 
rsr. 750.

Stanisław Rotwaad, Adwokat.
— 2968 - 3—3

OBmSZCZENII
Wójt gminy Mokotów.

W skutek wyroku sądu gminnego Moko­
towskiego, w dniu 28 Lutego (12 Marca) r. b. 
nastałym, podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniu 7 (19) Marca r. b., o godzinie 10 
Tano, przed tymże sądem we wsi Sielcach za 
rogatką Belwederską odbywać się będzie in 
plus za gotowe pieniądze głośna licytacja 
na sprżedaż rzeczy po ś. p. Emilji Kulpiń- 
skiej pozostałych, a mianowicie: złotych i 
śrebnych wyrobu jubilerskiego, damskie u- 
branie, meble, pościel, instrumentu Elektrycz- 
no-Medyczne i Bibljoteka składająca się po 
■większej części z ksiąg medycznych.

3162 — 3 3

Ruchomości należące do spadku po Jerzym 
Skracha pozostałego, jako to: garnitur mebli 
mahoniowych, komoda, łóżko, stolik do kart 
mahoniowe, kredens, dwie szafy, biurko je­
sionowa, garderoba, bielizna, pościel, płaszcz 
szopowy.algierka pitmowcowa zodnowązelek 
amerykańskich, zegarek złoty męzki, zegar 
regulator wiszący, różne drobne przedmioty 
jak brzytwy, scyzoryki, cygarniczki i t. p. 
objekty, sprzedane zostaną przez publiczną 
licytację w dniu 7 (19) Marca 1874 roku, po­
czynając cd godz. 11 tej z rana, w domu pod 
N. 1582/11, przy ulicy Jerozolimskiej (obec­
nie pułkownika Pohla dawniej Granzowa).

Ludwik Wichrowski,
— 3329—1 -1 Rejent.

OBWMSH.
W konkursie nad majątkiem właściciela 

dóbr rycerskich Tadeusza Chłapowskiego 
-w Rombinie, jako osobiście odpowiedzialne­
go właściciela firmy towarzystwa komandy­
towego na akcje „Bniński, Chłapowski, 
Plater i spółka,‘‘ został tutejszy adwokat 
Geissler stałym zawiadowcą ustanowionym. 

Kościan, dnia 11 go Marca 1874 roku.
Królewski Sąd powiatowy, 

Wydział pierwszy.
— 3297 — 1 1

Ostrzeżenie.
Ponieważ doszła mnie wiadomość, że Józef 

Bajn z Bialostoku przybyły, wynurzył wielu 
osobom, iż posiada weksle akceptowane 
przez prokurenta byłej fabryki tabacznej 
Braci Szapiro et Comp., a później Szlamy 
Szapiro et Comp., na różne summy, dla tego 
uważam za konieczność ostrzedz przede- 
wszystkiem przez pisma publiczne, aby nikt 
tychże weksli nie nabywał, jako podrobione, 
gdyż celem wykrycia fałszu, kroki prawne 
przedsięwzięte zostały i ktokolwiek posiada 
takowe weksle, niby mnie jeszcze obowiązu­
jące aby w ciągu dni 14 takowe okazał, al­
bowiem z mej strony wszystko wypłacone 
zostało. Joachim Kappaport, b. wspól­
nik tejże fabryki. ^^3—

opatrzony chlubnemi świadectwami, któryby 
już pracował w większym zakładzie, może 
znaleść dobre miejsce w Łasienhach 
Akcyjnych przy Nowym-Zjezdzie. O szcze­
gółach dowiedzieć się można między godzi­
ną 4-tą a 6-tą po południu, na miejscu, 
■w gmachu Zakładu, u Administrującego tern- 
że Zakładem. 3264—2—2

NAUKA KROJU
podług metody najświeższej francuzkiej, bar­
dzo ułatwiona, wykłada się przy ulicy Zło­
tej Nr 6, mieszkania 9, oraz przyjmuje się 
-wszelka krawiecczyzna. Tamże potrzebna 
■jest Panna bardzo uzdatniona i Panny 
podręczne i do nauki.—Także jest Forte­
pian do sprzedania za rs. 30.

-3175—1- 3

znająca krawiecczyznę, poszukuje miejsca 
jako przychodnia. Ulica Pańska Nr 37, wia­
domość u gospodarza domu.—Tamże jest do 
sprzedania Maszyna do szycia i Pudel 
biały. —3307 1—2

kompletnio uzdatniona w szyciu na maszynie, 
życzy sobie miejsca do szycia bielizny, albo 
też do krawiecczyzny. Ulica Leszno Ńr 18, 
mieszkania 22, na dole. —3316—1—1

Do Pracowni Sukien Damskich A. Ga 
leckiej, potrzebne są

PANNY
uzdatnione i do nauki. Ulica Długa Nr 32 
nowy, w bramie na drągiem piętrze.

-2989-2—3
Potrzebne są

zaraz, uzdatnione, oraz podręczne do su­
kien damskich, pod Nr 6 nowy, 316 stary, 
dom Woźniakowskiego, ulica Nowe-Miasto, 
pierwsze piętro od tyłu. —3331—1—1

OGRODNIK
przy stosownej porze, przyjmuje wszelkie 
roboty w charakterze ogrodniczym, skroba­
nie drzew fruktowych, kitowanie i pomalo­
wanie mieszaniną od robactwa, sztocowanie 
Akacji Kolistych i zwyczajnych,— mieszkam 
przy ulicy Przeskok Nr 1, pomiędzy Szpi­
talną i Zgodą w ogrodzie. —3132—1 3

Panna-Siużąca,
obeznana w zajęciach, posiadająca również 
świadectwa dobre z odbytych służb, znaleźć 
może obowiązek przy ulicy Elektoralnej Nr 
6, mieszkania 1 szy. —3347 — 1—1

z dobremi świadectwami, (może być i Niem­
ka), potrzebną jest od Wielkiej-Nocy. Wia- 
poraość w składzie Perfum Fryderyka Pulsa, 
Plac Teatralny. —3290- 2—3

SZPRYCO WANIĘ
z rośliny Matico

PP. Grimanlt et C-ie
Aptekarzy w Paryżu.

Przygotowane z liści drzewa rosnącego 
w Peru, leczy rserżączki.

Każdy fiasonik opatrzony jest podpisem 
Grimault et Comp.

Składy naszych produktów specjalnych le 
karskich powierzyliśmy PP. Mrozowskiemu. 
Gallemu i L. Spiessowi w Warszawie, pp 
Marcińczyk braciom, drogistom w Kijowie; 
i pp. Chróścickiemu i Grużewskiemu w Wil­
nie. — 13,090 8-12

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku 
żadnego, podobny do wody mineralnej. Bar­
dzo dobrze się nadaje do temperamentów 
młodych, panienek delikatnych, których roz­
wój ciała jest trudny, lub został spó­
źniony.

Składy naszych produktów lekarskich, powie 
rzyliśmy pp. Mrozowskiemu, Gallemu i L. 
Spiessowi, w Warszawie; pp. Marcińczyk bra­
ciom drogistom w Kijowie; Chróścickiemu i 
Grużewskiemu w Wilnie. —13,091—9—21

Fabryka Parasoli
J. S. IIOFERT, 

przy ulicy Senatorskiej, vis a vis domu Re­
zlera na nadchodzącą porę, przysposobiła 
znaczny zapas parasolek damskich, własnego 
wyrobu jakoteż i zagranicznych. Parasolki 
duże czysto jedwabne, na długich kijkach, 
od rs. 2 kop. 50, Parasolki na krótkich kij­
kach, z łańcuszkami od rs. 3.

1— 2913—
Jest do sprzedania przy placu Ś go Ale­

ksandra Nr 1658 (23) POISES JA 47>/, 
łokcia frontu, a 5001 łokci kwadr, obejmu­
jąca dom frontowy z facjatami oficynę dwu­
piętrową murowaną i ogród. Tamże znaj­
duje się pareset fur Gliny zdatnej do 
pieców i na polepę, po bardzo przystępnej 
cenie, tudzież Lustro stojące (Tremo) 
w ramach palisandrowych i Łóżko maho­
niowe. Wiadomość na miejscu u Właściciela 
domu. 2—3 — 3188 —

Interes korzystny!
za rubli srebrem 2,000.

hronzowe i kryształowe

Jest do sprzedania dom drewniany w osa­
dzie Siennicy, gub. Warszawskiej, powiecie 
Nowo Mińskim, od miasta powiatowego i 
stacji k»lei żelaznej Nowo-Mińska w 10 ciu 
wiorstach położony, w miejscu korzystnem, 
ponieważ w tejże osadzie znajduje się Semi­
narium Nauczycielskie, a) Dom składa się: 
z 5-ciu stancji, dwóch kuchni i spiżarni, b) 
Zabudowania gospodarskie nowe, jako to: 
stodoła, stajnia, obora i spichlerek; c) przy 
domu ogródek fruktowy, parkanem ogrodzo­
ny; d) także do tego domu grantu ornego 
z łąkami 22 i pół dz. (półtorej włóki), z któ - 
rego opłaca się czynsz, e) grunt sprzedaje 
się z zasiewami zimowemi, na które wyszło 
żyta korcy 14, z łąki siana się zbiera rocz­
nie fur 20. Dom może być sprzedany bez 
gruntu. Wiadomość w osadzie Siennica, u 
Strusiewicza Leona, lub można się dowie­
dzieć w Warszawie, przy rogu ulic Chmielnej 
i Szpitalnej Nr 1528, u W. M. Sękowskiej.

rs. 400
oraz

wprost

3321 —

i Galony na ornaty

rs. 30

Jest do sprzedania dom drewniany w osa­
dzie Siennicy, gub. Warszawskiej, powiecie 
Nowo Mińskim, od miasta powiatowego i 
stacji kolei żelaznej Nowo-Mińska w 10 ciu 
wiorstach położony, w miejscu korzystnem, 
ponieważ w tejże osadzie znajduje się Semi­
narium Nauczycielskie, a) Dom składa się: 
z 5-ciu stancji, dwóch kuchni i spiżarni, b) 
Zabudowania gospodarskie nowe, jako to: 
stodoła, stajnia, obora i spichlerek; c) przy 
domu ogródek fruktowy, parkanem ogrodzo­
ny; d) także do tego domu grnntu ornego 
z łąkami 22 i pół dz. (półtorej włóki), z któ - 
rego opłaca się czynsz, e) grunt sprzedaje 
się z zasiewami zimowemi, na które wyszło 
żyta korcy 14, z łąki siana się zbiera rocz­
nie fur 20. Dom może być sprzedany bez 
gruntu. Wiadomość w osadzie Siennica, u 
Strusiewicza Leona, lub można się dowie­
dzieć w Warszawie, przy rogu ulic Chmielnej 
i Szpitalnej Nr 1528, u W. M. Sękowskiej.

Jest do sprzedania z wolnej ręki
ML 

murowany, piętrowy, w bliskości kościoła 
Ś-go Karola Boromeusza. Wiadomość w Re­
dakcji. —3345 — 1 3

DAMSKICH,

E. kietlińskiej.
przy ulicy Bielańskiej Nr 14 nowy, w domr 

Obrębskiego.
Wszelkie obstalunki ubrania Damskiego 

tak z własnega jak i powierzonego materja 
łu, uskuteczniają się podług najświeższycl 
modeli paryzkich, z starannem wykończę 
niem i gustem, a jednakże z nadzwyczajna 
oszczędnością. W tejże pracowni wykłada 
ją się lekcje kroju sukien damskich, we 
dług nowej metody, Osoby pragnące się do 
kładnie wyuczyć kroju, raczą się. zgłosić d# 
mnie. Tamże przyjmuję PANZE1MKI d. 
iwjk!_^£_^szystkiem za umową.—2223—5 —f

Wyprzedaje się częściowo, pozostała 1 
partja

Win Reńskich >
jakoteż

PRECZ ZE SIWIZNĄ!

białych i czerwonych, w całych i pół 
butelkach, po cenach nader umiarko-H 
wanych, począwszy od kop. 50 za ca- f 
łą butelkę. ►
Wiadomość w Kantorze Stanisława 8 

Cohn. Elektoralna Nr 5.
1—3 — 3349 — <

Wagi Decymalne, 
od 3 do 40 pudów, regularnie wykończo­

ne, posiada wielki asortyment 

FABRYKA 
Feliksa Zglinickiego, 

Ulica Złota Nr 12.
Handlującym Fabryka odstępuje odpowied 

ni procent. _________ —3035—3 -12

| Skład W
"ziersko-Perukarskich
PP. K.

JA. Kocha, -----  -------- , -- ----------- f
jakiego, i u wszystkich głównych fryzjerów!, 
ii perfumystów. 8— 12____ 12,838 — l

MELANOGEKE 
wyborna farba do wio- 
sówr.EI QUEMARE . 

W Roue:’.
W jednej chwili barwi siwe |» 

włosy na głowie i na bro- 
dzie bez niebezpieczeństwa i 
dla ciała.

Warszawie w Zakładach Fry-g 
’ ’ ’ i PerfumeryjnychK 

Pohorockiego, Alek. Lipinka,C 
Jana Kocha, B. Śniechow-f

klMOCtU* 

kwok!

Skład Win i Delikatesów A. Boquetta, 
w gmachu Teatralnym, sprzedaje prawdziwy 

Węgierski Królewski PA­
PRIKA pieprz, 

w paczkach pół funtowych, po kop. 40.

Węgierską, 
poleca handel BfiACI WRÓBEL 

obok kościoła Ś-go Krzyża.
—2985 —7—o

Formy Paryzkie
można dostać w Pracowni Sukien Damskich

A G-aleckiej.
Przyjmują się do krajania Suknie i wszyst­
kie Stroje Damskie od kop 30. Ulica Długa 
Nr 32, wprost Hotelu Polskiego, na drągiem 
piętrze. 2584-3-6
, Do sprzedania
MŁYN o 5-ciu gankach, 

cylinder, w pow. Łowickim gub. Warszaws- 
skięj, od miasta Łowicza odległy wiorst, i 
4. Bliżsą wiadomość powziąść można przy - 
ulicy Bednarskiej, w domu’ Tow. Dobrocz., i 
Nr 37o, w składzie Piwa Wgo Krajewskiego. !

2-3 —2942— ‘

Handel Braci Wróbel, na Krakow 
skiem-Przedmicściu, poleca Szan. Publicz. 

pieprz PAPBIKA Królewski 
Węgierski,

w paczkach pół funtowych, wybornego ga­
tunku, po cenach fabrycznych. —3160—3 —6

Są do sprzedania

sklepowe, kontuar z gabilotkami, Konsola 
z lustrem, Pulpit z kontuarkiem jesionowe, 
w razie -’ądania może być dodanych wiele 
przedmiotów do urządzenia sklepu. Wiado­
mość: ulica Nowy-Świat Nr 48, mieszkania 
Nr 16. —3210—3—3
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Le Savon remarquable par 1’onotnositć de sa pate et la finesse de son 
parfum.

Prepare par Ed. PIN AU’l Parf. Chimiste, fourmsseur patentć de S. M. la 
Reine d’Angleterre, 37 Bt. Strasbourg Paris. „

Se trouve che z tons les priacipaux Parfumeurs ett^nrreur^-^u-i2ig29

VELOUTE BE ŁA PEaUS4V«»* " StC WSŁJUTl«“**'U

Magazyn Ubiorów Męzkich
S. MA&NFSKI i Spółka 

ulica Miodowa Nr 489c, naprzeciwko Sądu Appella- 
cyjnego.

Zaopatrzony w świeżą wiosenną i letnią garderobę. Obstalunki obok akuratności i 
gnstu wykonywa szybko. Ceny różne zacząwszy od najtańszych, jednak i w wyższych żą­
daniach nader przystępne. ~ ~ y-_

Warszawska fabryka Machin, Narzędzi Rolniczych 
i Odlewów

dawniej Ostrowskiego i Spółki.
dostarcza wszelkich odlewów żelasnych i ipiżcwych na zamówienie czy to po­
dłóg modeli w fabryce gotowych, czy podług rysunku czy też podług nadsyłających się 
modeli- a wszystko z najlepszego materjału. Adres: do Warszawskiej iabryki Machin, 
Narzędzi Rolniczych i Odlewów, przy ulicy Czerniakowskiej Nr 2997, albo do Składu 
Głównego tejże, przy ulicy Senatorskiej Nr 47sD._-------t

HANDEL WIN, OWOCOW i DELIKATESÓW

BRACI WRÓBEL,
Krakoiakie- Przedm., obok Kościoła S-go Krzyża Nr 406

POLECA
Wina Węgierskie wytrawne i łagodne. Francuzkie białe i czerwone, Szam. 

pańskie różnych marek, Burgundzkie, Reńskie, Hiszpańskie i Włoskie, również Ru- 
my Araki, Koniaki, Śliwowice, Wódkę francuzką i inne, Likiery francuzkie orygi­
nalne etc., etc. etc., w wyborowych gatunkach, po cenach jak najprzystępniejszych.

2 — 16 — 3286 —

Na Krakowskim Przedmieścia w domu dawniej Grodzickiego Nr 411 (7), 
w tej samej miejscowości, gdzie istniał takiż Zakład Kloch i Dutkiewicz

W uorganizowanym obecnie Zakładzie zdejmują się portrety fotograficzne 
wszelkich rozmiarów, z tą artystyczną dokładnością, która kiżdego zadowolnić 
zdoła. Wykończają się portrety fotograficzne większych rozmiarów: oląjńOj 
akwarellą- heijominiatury, bilety wizytowe i gabinetowe esaaljowane, 
odznaczające się niezwykłym efektem światłocienia przy subtelnym wy­
kończeniu.” Nadto wykonywają się grapy paetiątkowe: zmniejszone lub 
lub powiększone kopie z fotografii daguerotypów, obrazów, rysunków, planów 
lub manuskryptów. Piętnaście tysięcy dawnych klisz zostaje na miejscu dla za­
mówień publiczności. Widoki Warszawy i okolic, wnętrza pałaców, portrety 
znakomitości i t. p.

Portrety, grupy, oraz znaczna ilość kart wizytowych i gabinetowych 
Silił'pozostał* po istniejącym niegdyś Zakładzie „Klocli et Dutkiewicz. “ 

"* *' Osoby interessowane mają sposobność nabyć po zniżonej cenie.
3-«   —2620 -

Kaukaski Magazyn CHODZEJNATOWA i Komp.
Zawiadamia iż świeżo odebrał wielki wybór perskich jedwabnych materji a mianowi' 
cie: burso, kanaus, termołama faj, fulary, serwety, poduszki wyszywane złotem i jed­
wabiem jak również perskie dywany, szlafroki z rozmaitych materji. Przyjmuje obsta­
lunki na kapy atłasowe, kaftany damskie wyszywane złotem na aksamicie lub suknie, 
koszulki damskie wyszywane złotem z samych najlepszych materjałów. .

Posiada również proszek perski od wszelkiego rodzaju robactwa i kaukazkie 
srebrne wyroby. Wszystkie wyżej rzeczone towary sprzedaje po bardzo <”»•> 
nych cenach i takowe ma honor polecić Szanownym Kupującym.

Ulica Królewska Nr 1 dawniej dom Bajera.
3328 — 

SALZBRHNN
Przesyłka dawno doświadczonych wód leczniczych ze źródeł Oberbrunnem i Mflhl- 

irunnen rozpoczęła się już- Wody pochodzące z tych źródeł powszechnie używają się 
V chorobach organów oddychania i kiszek, jako działające łatwo i rozpuszcza­
lne nie osłabiając. Każda butelka opatrzoną jest godłem książęcem. Przy zamówieniu, 
lla których udać się należy do niż-j podpisanego zarządu, uprasza się o podanie 
lazwiska kolei żelaznej oraz stacji. (H. 2503).
I 1>3 -<334 -

Fortepiany, Pianina i Melodykony «
Z najsłynniejszych europejakieh fabryk “ **

HERMAN I GROSSJLO
Miodowa, Nr 10.

3- In

^5

Wyprzedaż Porcelany wysortowanej
Krajowej i zagranicznej, po cenach niepraktykowanie nizkich,

11 SIUDZIE SZlli i FORM
obok ratusza, przy ulicy Senatorskiej Nr 461.

Talerze stołowe białe i kolorowe, z obwódkami. Talerze desserowe takież, Ta­
lerze karbowane stołowe, takież desserowe od rs. 1 kop. 50, za tuzin. Prócz tego 
Wazy, Półmiski, Salaterki, Kompotierki, Sosierki, Filiżanki i t. p.
„Wybór wielki.“ 2-3 - 2794 -

JO A HA BERGERS,
Sukcessorka P. Panny Bonnet

Krak.-Przedm., Nr 53, dom Fryzjera Poho- 
reckiego.

Ma zaszczyt zawiadomić liczną swoją klientelę, iż o- 
trzymała świeżo znaczny wybór Gorsetów (wnewych 
fasonach), oraz Spodnie płóciennych,Turniur, Kry­
nolin, Pończoch i Podwiązek Paryzkich.

10 — 12 — 1789

Windy żelazne i Lewary różnej wielkości i siły.
Bloki różniczkowe i zwyczajne.
Łańcuchy angielskie próbowane, różnej grubości, Holzszruby, szru- 

by z mutrami, mutry niegwintowane, Szplinty, gwc-żdzie druciane, Pilni­
ki, Narzędzia, Grzechotki do wiercenia dziur, Klacze rolnego syste­
mu do machin, Sznejdkluby w najrozmaitszych rozmiarach i po bar­
dzo nizkich cenach.

Tygle grafitowe, francuzkie i angielskie do topienia metali, polecają

KRAET & KUKSZ,
8—o — 8816 — w Warszawie, ul. Miodowa Nr 490/1.

Jeneralny Agent Oryginalnych Amerykańskich

Amasa B. Howe’go, Grovera et Backer’a, Taylor’a, Philadelpe i Johnsa 

U. GROSSMANN
dawniej KOENIGSBERGER et Comp. 

ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angielskiego.

.Wielki Skład Zegarków Genewskich

il. J. HMSTTWH1.
przy rogu ulic Królewskiej i Krakowskiego-Przedmieścia Nr 412a 

dom dawniej Beyera, poleca:

Wielki wybór Zegarków złotych cylindrowych i ankrowycb, od 
skromnych do b. kosztownych, oraz Zegarhi srebrne, rozmaitych wielkości 
i fasonów, z najcelniejszych Genewskich fabryk.

Zegary francuzkie, stołowe, gabinetowe, salonowe, budziki etc., 
Zegary Regulatory, wagowe i sprężynowe, w oprawach z drzewa palisan­
drowego, mahoniu, orzecha, dębu, rzeźby i t. d.

Łańcuchy i dewizki złote najświeższych fasonów, w wielkim wyborze
Ceny nizkie — stałe. , .  „„ 

Poleca Szanownej Publiczności, wyż wymienione systemy, jak również wielki wybór 
maszyn: Wheelerd et Wilsoną, Eliasa, i Mowe’go Junior, Mansfelda, Singera, 
Calebaut’a, Wilca na et Gibbsa, oraz maszyny ręczne jedno i dwunitkowe, któ­
re po cenach bardzo umiarkowanych sprzedaje.

Nauka szycia bezpłatna.—Gwarancja dwuletnia.—Posiadam własny warsztat, przyj­
muję wszelkie reparacje Maszyn do szycia.

Nici, Jedwab’, Oliwa, Igły do wszystkich systemów maszyn, po bardzo umiarkowa- 
nych cenach.—Kupującym en gros, odstępuje się rabat. 7—O — 2354 —

Summa Rs. 2,000, 
w egzekucji z obligu, należne od obywatela 
gub. Łomżyńskiej, jest do odstąpienia w za­
mian za Powój lub Karetę, albo za Garni­
tur Mebli. Wiadomość w pracowni Strojów 
p. Kowalskiej, Nr 305 róg ulicy Piekarskiej, 
na 1-nr piętrze. -3343—1-1

Ulubione j przez publiczność poszukiwane 
Flakoniki toaletowe w postaci jeleni, lwów, 
piesków, żabek i t. p, jakoteż w kształcie 
winogron i wszelkiego rodzaju owoców, na­
pełnione rozmaitemi perfumami, są w wiel­
kim wyborze do nabycia

w Składzie
PERFUM i MYDEŁ

G. BEUTH, 
ulica Senatorska Nr 20, wprost kościoła Ś-go 
Antoniego. —3340—1—6

Za przystępną cenę są

Dwie Suknie
ciemne do sprzedania, oraz tamże potrzebne 
są PANNY podręczne i do nauki. Bielań­
ska Nr 8, mieszkania 7, drugie piętro.

 —3352—1- 1

POSlSSmi 

do święconego dla dzieci, Rafreszysery do 
oaswieżama powietrza, Sprycki czyli szmi- 
gusówki, sprzedają się w składzie szkła przy 
ul. Nowy Świat Nr 43, gdzie czerwone znaki. 

 —3317—1 — 3

40,000, , i 3,000 rs., 
małoletnich, pod dobremi warunkami do u- 
mieszczenia na domie po Towarzystwie, po­
trzebujący raczy się zgłosić bez pośrednict­
wa, do domu Nr 32, mieszkania Nr 8, na 
2 era piętrze, przy ulicy Nowolipie, od godzi­
ny 3ciej do 5tej. 3319—1—2

1



Rejent Kancellarji 
przy Sadach Pokoju w Warszawie. 
Zawiadamia, iż na żądanie stron interesso- 
waaych i na zasadzie upoważnienia JW Pre­
zesa Trybunału Cywilnego w Warszawie z d. 
1 (13) Marca r. b. Nr 2619, ruchomości po­
zostałe po Robercie Effenberger, jako to: 
garderoba, bielizna i różne drobne przed­
mioty, sprzedane zostaną przez publiczną li­
cytację w Warszawie, w domu pod Nrem 
189a, przy ulicy Krzywe-Koło, w dniu 8 (2o) 
Marca r. b., o godzinie 10 zrana, przed pod­
pisanym R jentera odbyć sif mającą.

Antoni Kochanowski.
— 3280 1 — 1

Wdowa po urzędniku, 
w latach przeszło 40, mogąca przedstawić o 
sobie świadectwa, znanych w Warszawie 
znakomitych osób, żąda przyjąć obowiązek 
zarządu domem lub przewodniczenia dzie­
ciom. Bliższa wiadomość przy ulicy Wiśla­
nej Nr 4, u Rządcy domu. -3318—1-1

Familja życząca przyjąć, za umiarkowa- 
nem wynagrodzeniem, na pomieszczenie i 
utrzymanie

Chłopca 8-mio-letniego, 
u której, oprócz nauk przygotowawczych do 
szkół, mógłby korzystać z konwersacji fran­
cuskiej i niemieckiej, oraz początków mn- 
zyki na fortepianie, raczy podać adres w Cu­
kierni pod firmą Ferrari et Comp., róg ulic 
Senatorskiej i Wierzbowej.

STENOGRAF
Daje lekcje Stenograf, podług systemu 
Sztolcego, przetłomaczonej na Ruski język 
Paulsonem. Uczący się podług tego syste­
mu w ciągu sześciu miesięcy, może wyuczyć 
się pisać tak szybko, jak mówią. System 
Sztolcego przyjęty w Petersburgu, Moskwie 
i drugich miastach. Dowiedzieć się można 
przy ulicy Leszno pod Nrem 55 u N. Abra­
mowa, od godziny 9 do 12 zrana i od 3 do 
5 po no ludni u. —3326 — 1 — 3

w Warszawie, murowany, w szacunku 13,500 
rs., jest do sprzedania pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami. Wiadomość u Edmunda 
Weycher»a Patrona, zamieszkałego przy uli­
cy Ś to-Jerskiej Nr 11, na 2 em piętrze.

—3359—1—3

Do sprzedania:
Dwie Szafy mahoniowe, Stół jesionowe okrą­
gły rozsuwany, z wyjmowanemi blatami, Ko­
moda jesionowa używana, u stolarza przy 
ulicy Leszno Nr nowy 37. —3330 - 1—1

Dwie duże Szafy.
oszklone, mogące służyć do magazynu stro­
jów lub dystrybucji, są do sprzedania wraz 
z dwoma kontuarami i szyldami, za cenę 
przystępną. Wiadomość w kawiarni na No- 
wym-Świecie Nr 30. —3144—3—3

Najtaniej!
żelaza kwiaciarskie, przy ulicy Nowy- 
Swiat pod Nrem 68.—Tamże potrzebne jest 
mieszkanie, złożone z dwóch pokoików 
lub pokoju z przedpokojem. —3088—3 3

’SALOPA
tu mąko w a używana, z kołnierzem i mufka 
pitmowcowa jest do sprzedania. Ulica No­
wogrodzka Nr 21, mieszkania Nr 8, od go­
dziny 11-tej rano do 2-giej po południu.

—3220—2—3
Do sprzedania 

Siodło Angielskie 
wraz z pelatem i czaprakiem, prawie nie 
używane, za zniżoną cenę. Wiadomość przy 
ulicy Marszałkowskiej Nr 54 nowy, u stan­
greta Jakóba. —3188 2—3

W Bazarze na Tłomackiem Ńr 2, złożone 
są do sprzedania

duża, porcelanowa w kwiaty, z postumentem 
i przykrywą za rs. 20, i 12 TALERZY 
głębokich i 12 płjtkich, złoconych, w kwia­
ty, porcelanowych, starej Berlińskiej porce­
lany, za rs. 50. —3351—1 3

W Handlu Braci Wróbel na Kraków- 
skiem-Przedmieściu, w każdym czasie

Uff FIGOWEJ, 
z zapachem Mocca, wybornego gatunku, do­
stać można. —2648—6—6

5,000 Bubli,
jest do wypożyczenia na pierwszy numer hy- 
poteki po pożyczce Towarzystwa Kredyto­
wego, na dom murowany w Warszawie, bez 
pośrednictwa osób trzeci:h. Potrzebujący 
zechce nadesłać miejską pocztą Nr domu, 
jego roczny dochód brutto, oraz czy i ile 
ma pożyczki Tow. Kredytowego, pod adres- 
sem A. J. przy ulicy Królewskiej pod Nrem 
37/1O63A. —3235 1 — 1

Skład MĄKI i LEGUMIN, przy 
rogu ulic: Marszałkowskiej i Złotej Nr 34, 
otrzymał wielki transport wyborowych

węgierskich, sprzedaje funt po kop. 16, ku­
pującym zaś w większej ilości, (najmniej 10 
funtów) po kop. 15. —3109—3—3
liirttr 

tegoroczne, suszone, w najlepszym gatunku, 
otrzymał Handel Braci Wróbel. Krakow­
skie Przedmieście, obok kościoła Śgo Krzyża.

—11,817—4—0

Do sprzedania

KARETA
podwójna, na 1 lub parę koni, w dobrym 
stanie, za bardzo przystępną cenę. Ulica 
Długa Nr 30, w Hotelu Drezdeńskim, u fa­
brykanta jpowozów. Ł^.*~r^)|f|[lw

Jest do sprzedania za przystępną cenę

Garnitur Mebli
mahoniowych, Kanapa, Stół, 2 Fotele, 6 
Krzeseł. Ulica Marszałkowska Nr 84, miesz­
kania 11. —3128 - 3—6

Wybór
FORTEPIANÓW i PIANIN

w fabryce
TEODORA ELWART,

Nowy-Świat Nr 38, dom Roberta Bothe.
Pianina są tak silne w tonie i tak przyje­
mna gra, że równają się najlepszym Forte­
pianom, fabryka zaręcza za trwałość na lat 
kilka,—Ceny bardzo umiarkowane,— Zamian 
się przyjmuje. —3205—2 -3

Łóżko Paryzkie
mahoniowe, dużego rozmiaru, jest do sprze­
dania za nader aizką cenę. Wiadomość na 
Sewerynowie Nr 2779, mieszkania 1.

—3327 1—3
»ii iiimnwiiiiiiunrwiwi

Jest zaraz do wynajęcia

umeblowany, z usługą i na żądanie ze sto­
łem, przy ulicy Królewskiej, domu Nr 5, 
mieszkania 6, na 1-m piętrze.— Tamże do­
wiedzieć się można o mieszkaniu, elegancko 
umeblowanem, składającym się z sześciu po­
koi i przedpokoju, które jest do odnajęcia 
za przystępną cenę, na kwartał.

—3333—1—3

2 MOJ!
kawalerskie, z przedpokojem od 
frontu, są do wynajęcia każdego czasu, w do­
mu Maksymiljana Fajansa na Krakowskiem- 
Przedmieściu Nr 52, naprzeciw Skweru.

Jest do wynajęcia w domu Maksymiljana 
Fajansa, Krak.-Przedmieście Nr 52 nowy,

w suterynach, w którym się mieści fabryka 
Win szampańskich. Lokal ten składa się 
z kilku dużych, wysokich i widnych salonów, 
z oświetleniem gazowem i wodociągiem.

—3193—2—3
Jest de wynajęcia

dla mężczyzny spokojnego, ze wspólnym 
przedpokojem, cd Wielkiej Nocy, na Kra- 
kowskiem Przcdmieściu. Adres proszę zo­
stawić w Redakcji Kurjera Warszawskiego, 
pod lit. J. O. —3194—2—3

t

Pod Nrem 766, wprost kościoła Ś-go Ka­
rola Boromeusza, jest do wynajęcia od Wiel­
kiej Nocy:

1. Appartament na 1-m piętrze, złożo­
ny z salonu dużego, sześciu innych pokoi, 
przedpokoju, kuchni, ze stajnią i wozownią 
lub bez, za 950 rubli rocznie.

2. Mieszkanie na 2-m piętrze, złożone 
z 6 pokoi, kuchni, zachowanka, za 620 rubli 
rocznie. Wiadomość na miejscu u stróża 
lub pod Nrem 5 mieszkania. 3265—1—3

Główny wyłączny Skład Giętych Mebli z fabryk 

Braci T H 0 N N E T w Wiedniu, 
przy magazynie Warazayshich i zagranicznych Mebli

----------------------- ----- - 3
Jest do odstąpienia zaraz

Nagrody rs. 20,
otrzyma ten, kto w Niedzielę wieczorem, to 
jest dnia 8 b. m. znalazł MAPPĘ podręcz­
ną z dwoma rejestrami pomiarowemi dóbr 
Kołozab i Bolę sin, w futerale zielonym, 
zgubioną na ulicy Przejazd lub w przejzdzie 
z tłkowej na ulicę Marszałkowską i zwróci 
tę Mappp wraz z rejestrami jej właścicielo­
wi Janowi Miszcwskiemu pod Nr 63 przy 
ulicy Marszałkowskiej zamieszkałemu.

-3338—1—1

Nagrody rs. 3.
^gubiono Pierścionek nowy, damski, złoty, 
szeroki, gładki, z gy^zdką turkusików, z pe­
rełką, owinięty 'f ró?°*ą bawełnę, a w pu­
dełeczku białein papierowem okrągłem. Zna­
lazca za p-3wyższ$ nagrodę raczy zwrócić go 
poszkodowane0111, podług wskazania stróża 
Macieja, przy ulicy Wspólnej Nr u.

— 3192—3—3

w którym obecnie mieści się skład Kapelu­
szy nięzkich. Wiadomość u Rządcy lub Wła­
ściciela. —3217—2—3 

Są do wynajęcia

TRZY POKOJE, 
przedpokój i kuchnia, od Wielkiej Nocy, 
jtrzy ulii y Pańskiej Nr 19 nowy.—Tamże 
jest do sprzedania Komoda i Sofka.

—3315 — 1 — 1

W Bazarze „Merkurego" na Tłomackit 
Nr 2, złożony został do sprzedania 

Wózek na resoracf 
nowy, dla chorego, za rs. loo. -2679—3- s

Złożony przez lat parę chorobą, zmuszo- 
ny byłem zwinąć moją Pracownią, istniejącą 
dawniej przy ulicy Tłomackie, a cieszącą się 
względami łaskawej na mnie publiczności. 
Dziś, powróciwszy do zdrowi*, otworzyłem 
przy ulicy Miodowej pod Nrem 1, w domu 
W-go Piotrowskiego 

złożone z 5-ciu pokoi, kuchni i innych wy­
gód gospodarskich, kompletnie umeblowane, 
jest do odstąpienia od 8 go Kwietnia. Wia­
domość na Granicznej pod Nrein 13, u Dok­
tora, między 4 a 6-tą po południu.

—3142—3—3
W dniu 26 lutego r. b., w przechodzie 

z ulicy Śtc-Jerskiej. przez Miodową, Sena­
torską i Nowy Zjazd, na Pragę do banh^r- 
kolei Petersburgskiej, zgubione soztaly 
yWSśLTMk.

pod rubrum Wincentego Muszalskiego ad­
wokata, w sprawie SSró'T. P° Stanisławie 
Karwowskim pko Karo10*.1 Łempickiemn, o 
rs. 820, wraz z rew^*5111.1 1 wyrokami Tryb. 
Cyw. w Łomży i Appelae. Królestwa 
Polskiego. Zo»lazca raczy oddać je adwo­
katowi Mus*»,?1Me1mD> pod Nr 8, przy ulicy 
Śto-Jerskiej “’Cykającemu, za nagrodą, je­
żeli jej M“ać ^dzie. 3—3-3148 —

obszerny, z dwoma pokojami i kuchnią, jes 
do wynajęcia od 1 go Lipca r. b., przy uli 
cy Czystej Nr 415a. Wiadomość bliższą po. 
wziąść można w zakładzie fryzjerskim w tym 
że domu. —3222-2—3

Dwa Pokoje
do najęcia od 1 go Kwietina, na 1-m piętrze 
od frontu, przy Placu Teatralnym, z ume­
blowaniem, za rs. 100 kwartalnie. Wiado­
mość w Redakcji Kurjera. —2761—6—6 

w tem przekonaniu, że jak dawniej tak 1 
obecnie Szanowna Publiczność zadowoloną 
będzie z moich wyrobów słynnych z cen niz- 
kich, elegancji i trwałości tak roboty jak i 
materjałów. Polecając za tem względom 
JJWW. i WW. Pań i Panów znaczny wybór 
obuwia, przygotowany na nadchodzącą wio­
senną porę,— pozostaję z uszanowaniem

J. Sadkowski i S-ka 
dawniej

Tokarxewski.
—3204—2—4

z calem urządzeniem i towarem, w bardzo 
korzystnem miejscu, na dogodnych warun­
kach. Interesowani raczą zostawić swój adres 
w Redakcji Kurjera pod lit. H. J. —3251— 
Ktoby miał do odstąpienia niezbyt wielką

BAWARIĘ
w dobrem miejscu, zechce złożyć swój adres 
w Redakcji Kurjera Warsz. pod lit. W.

—3211 —2—3

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
jest do odstąpienia od 1 Kwietnia, w okolicy 
odznaczającej się świeżem powietrzem, na 
piętrze od frontu 4 pokoje, kuchnia i piwni­
ca. Ulica Leszno Nr 84. —2726—4—5

Do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b.

3 pokoje z alkową, przedpokojem i kuchnią, 
na 1-em piętrze od frontu, z fortepianem 
i mAlami, do 1-go Lipca r. b., za rs. 130. 
Wiadomość przy ulicy Hożej Nr 15 nowy, 
u Właściciela domu, —2621—5—6

Potrzebne jest od 8 Kwietnia r. b.

MIESZKANIE.
składające się z dwóch pokoi i kuchni w o’ 
kolicach Teatru lub Banku. Ktoby miał ta­
kowe, raczy zostawić adres swój w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego pod lit. E. F.

—3273—2—3

z meblami i usługą na dole, jest do odn 
jęcia od 1 Kwietnia r. b. przy ulicy Królei 
skiej Nr 27 nowy. Wiadomość w hand. 
Win i Towarów Kolonialnych. —3344_ 1 —

Z powodu wyjazdu, do najęcia na dn 
giem piętrze

CZTERY POKOJE, 
przedpokój, kuchnia, oraz piwnica, stajnia 
wozownia, od 1 go Kwietnia r. b. do 1 Lit 
ca 1874 r. za rs. 150. Ulica Chmńlna N 
26, lokalu 6. —3385—1—2

Krakowskie-Przedmieście, wprost Saskiego placu, Nr 38, na i-szem piętrze. 1
Polec* się wielkim zapasem_tychże Mebli, po cenach fabrycznych. 3—20 2549 5

z pokojem i kuchnią. Wiadomość u Rządcy 
domu, Senatorska Nr 2 nowy. —3955—3—3

W hotelu Polskim, od 1-go Kwietnia r. b 
jest do wynajęcia

iimriBUA
jest do sprzedania w każdem czasie, na uli­
cy Królewskiej Nr 5 nowy. Wiadomość na 
miejsca._______________—3131—3 3

Jest do odstąpienia przy ulicy pryncypalnej

DYSTBYBUCJA.
Wiadomość przy ulicy Piekarskiej 9>
mieszkania 13, najdogodniej zrana °

—2475—6- 6

Do wynajęcia od 1 Lipca

W drukarni „Kurjera Warszawa kiego. “—Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 5). /J,03BO4eiio Hensypoio.


